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numeratorów. -  Należytośd uprasza się s . , ™ 6 d ^ d ^  L im e m  W to W m .- O g#o«eoi5* 1 
p r a w u e r a t?  pmjmujf: w o L w ow ie Ąjencya „aZASC* w głównym składzie ty ton iu  Nr. Q 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4 \ w  P a ry ża  wyłomie p. Adam, Kue Ctóment 4- (prenumeratę p Win­
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K r a f e d w  3 0  l i p c a .  | rozejściem się j e j ,  postawienie byłego ministra
Caillanx w stanie oskarżenia. Poważniejszei dzien- 

.niki francuskie wątpią jednak, aby Izba deputo-
P r X f t f f l  f t  f i  P n l i f T T f t W T i T r  wanych przyjęła ten wniosek kotnigyi; mógłby on 

O  * A  O l i t y C Z U y #  bowiem w opinii publicznej wywołać wrażenie
I przeciwne temu, o jakie chodzi nieprzejednanym 

Zadziwiło w ostatnich dniacb, że Fremdenblatt lewicy francuskiej, 
zmienił naraz front i wystąpił przeciw gabinetowi w  dzień obchodu uroczystości narodowćj we 
hr. TaafL-go. Było to , ze względu na dotychcza- Francy*> gubernator Trinolitauii wybrał się z wiel- 
sowe stanowisko tego dziennika, zazwyczaj p3. ką paradą do konsula francuskiego i oświadczył 
ważne, oględne i roztropne, nietylko niespodzianką, ran BW® sympstye dla Francyi z okazyi jćj świę- 
aie nawet zadziwiającem. N. f r .  Presse też umiała ta. narodowego. Krok ten tłómaczyła sobie ludność 
korzystać z chwili i uradowana zyskaniem nowego tripolitańska w ten sposób, że między Fraucyą a 
sprzymierzeńca, powitała go nsder sympatycznie I Portą zapanowały znów dobre stosunki, co miało 
nawet wstępnym artykułem, w którym między ia- Uuaeznie uśmierzyć w całym obwodzie tripolitań 
nemi napisała: „W wypadkach tkwić musi jakaś skim ducha fanatyczućj farmentacyi. 
siła p r z y m u s o w a ,  jeśli d z i e n n i k ,  który tyle sympa-1
tyi okazywał gabinetowi hr. Tasflbgo, dziś przy-1 Zdrowie cesarzowej niemieckiej, które już było 
znaje się do zapatrywań, których Ń . f r .  Presse  Iw stanie zupełnej rekonwalescencyi, pogorszyło 
broniła od 14 sierpnia 1879 r.“ F rem denbla tĄ ^  *nów.
przeląkł się tej przyjaźni i energicznie wypierał W polemice, jaka się teraz toczy między dzien- 
się dziś, jakoby się nawrócił do zapatrywań N. Inikami niemieekiemi w kwestyi wyborów, zaszło

dział następujące znaczące słowa; które także za-1 dzieliło zupełnie od pojęcia posiadania, i że ob- 
susowaćby można do drugiej części m onarchii: I ceru jej jest pojęcie o prawie rozporządzalności i 
„G.ówne usiłowania zwrócone być muszą w celu nietykalności mienia.
utrzymania zewnętrznego pokoju dla tego abyśmy I Nie ulega wątpieniu, że społeczeństwo polskie 
mogli całą naszą działalność zużytkować ku rozwo-1 stanowi gruut bardzo niekorzystny dla rozwoju 
jowi naszych wewnętrznych stosunków. Ale jeszcze idej socyalistyoznych, bądz jako teoryj zniesienia 
ważniej«em jest utrzymanie wewnętrznego pokoju. Iw łfsnośd ziemskiej prywatnej w drcdie legalnej, 
Stronnictwa walczyć mogą bronią rozumu i inte bądź też w formie socyalizmu szerzonego w ie- 
ligencyi, ale nie powinny do tego stopnia r.wj j-1 gerdach gminnych i powieściach o czornom pie- 
trzać w alki, aby aż nniemożebnić wsnóldziałanie \rediele. Ale niezależnie od te jłe  właściwości, wa- 
na rzecz interesów wspólnej ojczyzny." I ranki chwili dziejowej wykluczały możność na

Ustępy te najważniejsze mów powiedzianych głego rozcięcia węzła gordyjskiego, i przejścia 
w Sepsi-Szent-Gudrgy i w Wielkim Wardynie sta- bezpośredniego z jednego stanu rzeczy do drugie 
nowią nie wątpliwie program pod wielu względami I go. Reforma włościańska miała za sobą wolą wię 
rozumny, zwycięskiego stronnictwa. |kszcś i, opinię publiczną, która w Towarzystwie

rolniczem oświadczyła się nietylko za oczynszo 
waniem, lecz nadto za uwłaszczeniem. Te intere 

W łodzim ierz Spasowicz l“ i ktłl® cierpią na reformie, przy spokojnem

o polityce m rgr. A leksandra
(Ciąg dalszy).

dobrowolnem jej przeprowadzaniu, powinny być o 
Wielopolskiego. I ile możności oszczędzane, a  wówczas reforma sta 

ie się kompromisem, pomiędzy skrajnemi kie

nainT i  i J od“oSn® twierdzenie nazywa c o wyd*«em e dość drastyczne. Nord. Allg. Ztg  za- powstaniu dsło się widzieć i Jszcze przed obieriem Tym sposobem i sama ustawa z 19 lutego 1861 
n i ? H eV  em uec D’ Że mówił nietylk o h łe PIW «  Parły« liberalną o wszystkie jej czyny ministerstwa przez Wielopolskiego • Se on ie nm  roku nie była zadawalnisjącą dla planów i na 
o b id ach  zarzucanych stronnictwu wiernokonsty- dawniejsze poruszyła też, jako jedno z przewro- strzegł, ocenił jego w a S ć  l  m usitł użyć tak o d z ie i koryfauszów ref.rm y agraryjnej, na czele 
S ł n T D’ u ‘e °* bł$dac.b’ ktdre °no istotnie jaycb J®J dążeń głośny w swoim czuste projekt narzędzia swojej polityki a uczynił to baz nai- których stał Milutin. Był w niej tylko fundamint 
fwton?* i a czy komuś sprawił radość, czy zmar Dablmana. Dzienniki liberalne drukują teraz po- mniejszego wahania, bez Wszelkich ograniczeń da- > początek uporządkowania stosunków ludności,
L ó l l * v t o d ‘» niego jest rzeczą podrzędną. W 0- chwałę-i uznanie tego projektu przez ówczesnego leki od pogardliwości arystokratycznej która każe wychodzącej z zależności podańczej. Lecz ponie-
* V\hr ir mterpretnje dziś artykuł swój, I księcia pruskiego a obecnego cesarza niemieckiego rękę podawać ostrożnie abv sie krosta nie zara waż sprawa włościańska przeszła wkrótce w mne 
do sw eln r . ^ r‘ Presse 8tan°wcze jego przejście którą na żądanie Bunsena złożył mu wówczas na zić. To judofilstwo margrabiego było otwartem i r9<» > zamknięte w ustawie zarodki przyszłości 
wersya iest n ^ r ^ K 1’0^ ' 12'18, MaU ta  kontro- uz*sadnionem teoryą, która powstała z zasad roku nio mogły się należycie rozwinąć, sprawa ta za-
wnym wzgiedem nf Cthar*ktęrystyczną, a pod pe- 1789 i z ducha kodeksu Napoleona. Wielopolski ‘e*  «t0» dzi4. w wewnętrznych gnbermach Ce-
my pominąć aw »̂ dlatego też nie mogliś- Agenzia S tef ani zaprzecza doniesieniu, jakoby był gorącym zwolennikiem tego kedeksu, k tó re -"» r8twa gorzej niż w g u b ern iach  Zachodnich i
m7o P ° m_l°Só J°J. zaznaczenia. minister Manoini zamierzał rozesłać do reprezen- L u  się wręcz sprzeciwiała wszelka w y j ą t k o w o ś ć  g ę s t w i e  Polskiem. W głębi Rosyi bowiem da-

itanfón. min.i-i-i. —----- 1— ’--------- ’ 1 - -- - ■ - - - •  i je  się spostrzegać widoczne zubożenie oswobo-
ich 

objawy

Starnat# « - T  Ł *• manoini zamierza! rozesłać ao reprezen - 1 mu
ministra A  kar. Lasser, syn byłego taetów włoskich zagranicą okólnik, odnoszący się od praw ogólnych gdvż art 8 orzeka, że „wszy ... . . _
chał n* a* P°Jw°dów nie p o j e -  do zajść przy przeniesieniu zwłok Piusa IX. Rząd scy mieszkfńcy^używać powinni tych samych praw dzonych [włościan w porównaniu ze stanem
chał na zgromadzenie do Pnrkersdorf, za co w dro- "graniczył się na prostom zawiadomienia ich o I obywatelskich “ majątkowym |w chwili oswobodzenia i ob
otrzvmałCyS ™ t eL PrZe^ e8iODy Z08ta-ł d l Baden, |C0o.*a8zl° *w^ z.8jną .dro8'» t*,a? rafio*nł  * od- Pierwszym stanowczym krokiem w tym kierun- h® wymagają dziś wielkiej troskliwości ze strony
dor7™  hon°rowe ,g“ my P" rkc,r8* ^ 1 ^ ’ 00 f °  J««»gdM w , do rapor- ku było przypuszczenSżydów  do używania praw prawodawcy. W innem położeniu znaleźli się ten
^mina fl ‘" J ^ f n i n y  położone; również Jów, jakie posłowie akredytowani przy Kwiryna- politycznych na równi z chrześcianami. W  usta- sam M.lntyn ze swemi współpracownikami w roku
f “ n" H e k i e  ofiarowała mu obywatelstwo ho U® gabinetom swym przesłały. Iwie o wyborach ( z T i m a la ł5 czerwca 1861 do 1863 w Królestwie Polskiem Tu mogli oni dzia­
dowi t 0*™ d 7 RĆWhn8 k aeita7 i Przec,r j zą'  Aten donosza, że Pokojowy przebieg oku- rad powiatowych i miejikich, a pośród których ł*ó zupełnie swobodnie, ponieważ spółeczeństwo
d? 7 i, ~  nagradzać honorami urzędników, którzy pacyi odstąpionych Grecyi krain utwierdził sta- miały się formować rady eubernialne, przypusz- było przed nimi jak  tabula rasa, reforma stawała 
r i f  r i^ f it  wnProRnt 'ą««n“ lenQie SW? °.bow,S*ków, I nowisfeo Komundurosa. Reprezentanci zagraniczni czeni zostali do udziału w wyborach mieszkańcy "1? tn z konieczności tendencyjną, miała za zada- 
Drzetoionei i t a d L  n ®P0 8ini rolkazom swej h jo ty li z tego powodu powinszowanie królowi gre- Królestwa Polskiego, płci męskiej, posiadający pe- ni® w najprędszym czasie, zapomocą środków jak 

Dzienniki „-.„i « j  wwn certSMS> mający najmniej 25 lat wieku, umie- najenergiczniejszycb, podnieść stan włośoiański, ja-
4ei ft CI%gl® ^ iadom °-| Ijący czytać i p isaćpo  polsku b e z  r ó ż n i c y  s ta -1  ko ten, który ma być podstawą polityki rosyjskiej
ści o wyrokach Sądu karnego na osoby, które I Między plemionami arabskiemi w Saharze miały ln u  i w y z n a n i a  a  wiec i żvdzi Żydzi tedy na *  Królestwie Polskiem oraz narzędziem uszczu- 
wzięły czynny udział w zaburzeniach praskich, p o s ta ć  niesnaski, k tó re, jeśli się wieść o nich równi z innymi obywatelami kraju mogli należeć Pl«nia znaczenia właścicieli wiejskich, którzy u- 
Osobami temi są sami terminatorzy rzemiosł roz-1 potwierdzi, nłatwią jen. Saussier zadanie stłumienia I i do rad gnbernialnycb Matyas Rożen wszedł Inan^ zostali za żywioł nieprzyjazny Roayi. W pó- 
m a ity c^  istotnie rumienić się przychodzi na wspo- obecnego ruchu. .  w skład Rady stanu, która nótam przyjęła pro- ^  “ i "potkali się i działali wspólnie ludzie
d1,0.  li?  gci n.!A  “ ao! . Sfduości jekt, zatwierdzony następnie przez rząd .5 czerwca U** przeciwnych obozów, jak  Milutyn i Murawiew.
doszło' stnWuioHo wiernokonstytucyjne, iż nie prze- Porta upoważniła swych reprezentantów przy 1862 podczas pobytu Wielopolskiego w Petersburg (Dalszy ciąg nastąpi).
bierając w środkach, szuka sprzymierzeńców mrę- obcych dworach do stanowczego zaprzeczenia wie-1 g u , na dui parę przed nominacva marerabiego 
n7u terminatorami. r «aWAk«i ««■•«* AjiinHanin rn**aiił . . u  —  I ____ « *• # * ~ % *« •• .. .* . __Iści, jakoby przy oddawaniu Tesalii trudności czy-1 naczelnikiem rządur  cywilnego w ‘Królestwie Pol-  ̂ ' 404 '

, .. | n,d a?.m,er? 8“ - |»kieni. To nowe prawo pozwalało żydom m ieszkać! r / r t n n f i n A i T i s n » i « T ,  . _ _  ,
Między Francyą a Anglią panuje w tej cbwilil Kalimaeh Katardży mianowanym został posłem |w e  wszystkich miastach i wsiach znosząc wszel-l K O R E S P O N D E N ( T Y A  P 7 A ^ T 7  

stosnuek, któryby co najmniej oziębłością nazwać rumuńskim w Paryżu a  Jan Ghika w Londynie, kie w tym ' i s t a i ^ ^  ó n m S S i i r i l k *  „ L iZiA ^ U
można. Zapewnienia Francyi, że względem Tri-1 | DD iak&T ^ nHIsrfnśM
polis nie ma żadnych zaborczych zamiarów, nie Kwestya o granicę turecką w T esalii, k tó rąIod grani™ 1 n« ( zymilow j 8
uchyliły jeszcze podejrzenia Anglików, że tak nia I przedstawiano dotąd w świetle tak im , jakoby moś^i w ^ ^w sL lkT c^ zastTzeżeń p o za
Le! L i £ r0l n!„ .D8i ° , l Ć! , i W.e8„t y a .° a 1 "  ^ddm iia czynić zam ie-|obrębem  zaś m tast z pewnemi zistrzeżeutam i: | ( B .K .)  Dziś dopiero jestem  w możności donieść

K ra k ó w  19 lipca-

jawnymi przeciwnikami, lecz zawsze i o wszyst* 
kiem wątpią.

Z tymi trzeba się bardzo liczyć. Oni bowiem 
przeciw wnioskodawcom zwykle nie występują,— 
przeciwnikom wnioskodawców milcząco polaku ą, 
a  akcyę czynną rozpoczynają zwykle wobec podo­
bnych sobie, to jest wobec powątpiewających któ­
rych w zwątpieniu utwierdzają. A że w sprawach 
już z nztury swój trudnych do przeprowadzenia, 
zułaszjza u nas, częściój skutek meża być wąt­
pliwym, łatwe pola do tryumfu dla tak i.h  polity­
ków. Otóż pragnąc girliwych obywateli, zawsze 
gotowych do czynu dla dobra ogółu i na ten wy- 
p.dek uchylić o ile możnośei od wpływu osLbia- 
jąaego siły, zwraesm uwagę na to, że dz si*j dro­
ga w tym kierunku już utorowana i że nasze 
działania na tćj drodze nie są nowością. W calój 
zaihodnićj Eutopieniem a prawie zawodu, od wiel­
kich przemysłowców zacząwszy a  na rzemieślni­
kach kcńeząc, któryby nie miał stowarzyszenia dla 
obrony własnych interesów w ogóle, jak  i dla 
niesienia pomocy jednostkom do stowarzyszenia 
należącym.

Jes.że to dziwnem, że zawód rolniczy a zwła­
szcza więksi właściciele, którzy niezmierne prze­
strzenie ziemi posiadają, a którym ziemia z pod 
stóp się usuwa jedynie dla tego, że nic mają ani 
organizącyi ani w danym razie czy to rady czy 
też pomocy, bo każdy w potazebie znajduje się 
08amotnicnym, szuka sposobów na 'usunięcie te­
go złego? Nie jestże to zupełnie natural nem, że 
wobec takiego stanu ziemianie się ocknęli, i roz­
myślać zaczynają, czy to, czego pojedynczemi si­
łami osiągnąć nie podobna, zbiorowemi siłami zdo­
być się nie d a ?

Każdy początek jest trudnym, lecz ta praca 
o którój mówimy, jest o tyle łatwiejszą, że ma­
my już wzory oparte na praktyce, byle nie lekce­
ważyć trudności z zadania wynikających, lecz li­
czyć się z nimi z góry, a przeszkody rozumnie 
zwalczać.

Żeglarz na burzliwem morzu pomimo znajomo­
ści drogi ileż ma trudności do zwalczania! Lecz 

nie wątpi nawet w największem niebezpieczeń­
stwie, bo wie, że zwątpienie pewną zgubę przy­
nosi. I  nam tak trzeba postępować. Działać do 0 - 
statnioj chw ili, lecz działać roztropnie, obliczać 
z góry trudności a nie korzyści, lecz trudnościami 
się nie przerażać. • • '%  ’ > • : <.

Trudność administracyi majątkiem sąsiada jest 
zapewne niemała, lecz i ta trudność da się poko­
nać. Mamy już bowiem w każdej prawie okolicy 
dobrych i fachowo wykształconych gospodarzy 
którzy często na małym odpowiednio do swych 
sił intelektualnych obszarze gospodarują.

Taki gospodarz pewno w danym razie choćby 
za wynagrodzeniem, a które nie byłoby straconem. 
podjąłby się administracyi i kilku majątków, znaj­
dując pomoc często u samego właściciela, łub też 
organizując ją  sobfe odpowiednio do potrzeby. Do 
tej mozolnej a tak doniosłej pracy, skutkiem któ­
rej ma być obrona ziemi rodzinnej, niech nas za­
chęca obecny stan w Czechach, gdzie ziemia pra­
wie w połowie przeszła w obce ręce, a nareszcie 
i Poznańskie, gdzie przy każdej sposobności, przy 
której należałoby silnie wystąpić, najdzielniejsi 
pracownicy powtarzają, że zwątpienie ogarnia na

: C t » NŁ Ł ? n " d?l r " c i,e * T 7 7  ^  i ™  k  i™  “ hpT kich™ : »■‘s r „ ę r . w 7  ;  s
b0.l?w8? l,J r" CMk' <'»0 ' kilka ^miojse. kWrveh n.tw iflka m .|p 4 k i ,ao,i w h u t o J J i h . t u ą . i ,  aapalaymi tycb 12 b. i«. w J .ro .law in  « l a  „ l o L i a  Towa-

' ciągu lat 10 od dnia rzystwa wzajemnej obywatelskićj pomocy, 
wolno izraelicie być wójtem | Nie wiem czy z własnćj iuicyatywy czy też

rząd odpowiada wprawdzie W sposób uspakajający|m is*rzom  swoim stosowne iństrukeyef | z ^rVv’slueniaovrb*8\9P/y.?^ W°1Dw 8?“?Znych jwnych uwag kerespoden^ . Hr»„uwulvJf ^ 0 ...,%  «  *.«ąbj..ou.e uK»reia na
opinrę publiczną, có jednak nie wstrzymało nieda- o r a * S . , l yL właścicielom praw kolatorskich ta C z a s u ,który'zachęcał do licznego zjazdu tak | widok usuwających się fihrów spółeczności naszej
wno sekretarza admiralicyi Treveljana nd I — — ^ I w s k a z y w a n i a ^  andydatów na godno-1 zwolenników jak  przeciwników projektu, zebranie | przez coraz liczniejsze sprzedaże polskich majątkó
nia uwagi, że flota pancerna’ angielska jest licz- - W obr9 b « ,cb ®a« t w w. (§ 1 .)  Pro- liczyło czterdziestu kilku obywateli. obcym nabywcom.
niejszą od francuskiej, a nawet i ta jej część, Dopiero mowy prezesa ministrów węgierskiego I któw wvdR»onio ^ r Pr cz e n ,;iRanL2\  *!Ilia »’ L  omad*eniu temu przewcduiczył p. Zygmunt Ostatnie są też chwile, aby co jest jeszcze do 
która się znajduje na m onu Sródziemnem wystar- powiedziane 17 oraz 18go b. m w jego okręgach tów w a InK JUi 1, te8tam®B-1 Dem!bowski, referentem projektu był Karol hr. I uratowania ratować! Nieżałujmy usiłow ań, nie
czyłaby w daDym rasie do ochronienia honoru an -1wyborczych Sepsi-Szent-Gyórey i Wielkim W ardv cklm u • nnd • ? l e ' l  ?  ’ » jako komisarz rządowy fnngowal p. Ea-Jsiejm y zwątpieoia a wspierajmy walczących, bo
•riAlRWft ftd / n ! p PAaa „„„iftiuto 0f„;„ oIa Ini# nof-*-.:. _ . j  _  SŁ wa r ° 7 * | w s t d o  zabronionein, pod rygorem nieważno-1geniusz Beneszek starosta w Jarosławiu. Z an im |to walka stanowiąca o naszej przyszłośd. Krajgielskiego od zniewagi. Prasa angielska staje się I nie zamknęły ostatnią erę wyborcza w Weerzeob Soi t.Łinh a zaDro®° ’ Jl . ---- r - j - — — . . 3
także z dnia na dzień coraz muiei przychylną dla Zakończyła się ona jak  ł r ta d L o  Draenowtadanem ' j  ^  f§ 5). przystapię do mektrych uwag nad sprawą zała bowiem może wtedy tylko zdążać do lepszej przy-
obecnega rządu francuskiego, a Times w jednym zwycięstwem stronnictwa tv c r , f t  ,e7 ^  fc L a oCTL[c7Tl7 W8zy8tk,ch '" J 011* na .‘.em grom adzeniu niech mi wolno bę- U io śc i, kiedy zastęp dbałych o jego dobro wzmz-
1  swych natatniib nnmeróm r.nH^oi I j . i ,  ; . . , ’ aiorego naczelnikiem. I tych rozporządzeń, które ograniczały żydów w u-Idzie wyrazić szczere uznanie dla szanownego p an a |g a  się liczbą 1 mieniem, me zaś gdy zasten tych
nistra wojny F arre  jakie w czasie w v D r a w v  Tu wnostó nam w o!n7 K  P-Tisza. Z mów jego zaś prawianiu rzemiosł, przemyśln i handlu, jakoteź starosty, który pojmując należyeie ważność sw egoL ił moralnych i msteryalnych z każdrm  dniem 

. . m , cza8Ie yprawy Tn j ' .  * ż® nie pomyliliśmy się oma- postanowień, obciążających żydów osobnemi wy-1 urzędowego stanowiska wobec podjętych usiłowań, L ję  zmniejsza a  samolnbstwo i bezwzględna soe
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swych ostatniih numerów poddał dyspozycye 
istra wojny, Farre, jakie w czasie wyprą 

netońskiej poczynił, bardzo ostrej krytyce.

K o n i t a n t y a o p o l  8 lipca

W  frln L P.l ta 7  T U I. A°, ° f trej kr{ tyCe' w przededniu wyborów stosunki węgierskie jątkowemi podatkami. * * Idobro ekonomiczne krąju na celi mających, o-|kuV cya z każdym dniem w zrasta',7 z ii.m to rco r.^
n ,i!u tor wm^y Falre *n1™ °i0WaDy ^1 P/ ZC1 t y  IZDACienie“ P°  8g0z^  ę8twa8toonnidwal Prz®chodząc do stosunków agraryjnycb, mówi [świadczył Bię z całą szczerością za zawiązaniem Low e stanowiska nadające coraz większą sile dominister wojny r  arre wniosek o przedłużenie ko- rządowego. I »  lest. a to n . a  n #  n n n k n ,' -1n r n m k inwanncr.    u I  , .  . t 8 " 81‘®
lei żelaznćj z Saidy do wąwozu Kreider (w Al-1 Pan Tisza postawił w swych mowach jaki
gierze). , I pierwszy zażegnanie deficytu, p rzyw rócenie  ______ ____ „     . . .  _ _______________ ______

Straty francuskie pod Sfaxem obliczają na 26 państwa; rozwój na gruncie materyaluych interesów, | ściami czysto-rosyjskieb reformatorów, jak  Milutyn, J*k już wylćj wspomniałem, przybyło nazgro-,
zabitych, a 200 rannych, Arabowie zaś stracić L a  zatem podstawą naszej polityki rzekł on, jest I Samaria, ks. Czerkaski i *• d. „Bądź co bądź, I mńdzenie czterdziestu kilku obywateli, a co naj-
mieli przez czas bombardowania i przy odpieraniu przezwyciężenie siebie Bamych i nieznużona praca." dodaje on, jest to zadanie bardzo skomplikowane, ważniejsza nie byli to sami zwolennicy projektu, 
ataku 3,000 ludzi. Między zabitymi znajduje się Jak  przewidywaliśmy, prezes ministrów stanął które można rozwiązać nu *j®l® sposobów, otrzy-1 którzyby bez dyskusyi i rozwagi sprawę zała- 
także naczelnik powstania tunetańskiego, Mustafa, j z wielką stanowczością i wyższością przy związku I mując zawsze odmienne wyniki. Ooen anie działa-1 twili. W licznem tern gronie obywateli nie bra- 

Don Carlos zmuszony da opuszczenia Paryża, z drugą częścią monarchii i odparł z siłą mnie-1 Czy jedynie z rezultatów, j*k to czyni A. Mo l -  kło także i przeciwników projektu, wprawdzie nie Sad kasacvtnv nie moźo sie tak rvchło załatwić 
udaie się do Loudyuu. . manie, aby państwowe podstawy ułożone w po- l e r  w swojej Situation de la Pologne au 1 Jan -  przeciwników zasady, lecz praeciwników z obawv 7 \

Francuska Izba deputowanych będzie niezadłu- rozumieniu ż Austryą mogły być jednostronnie I vier 1865 byłoby bardzo niesprawiedliwem. Nie ażali podjęcie tak ważući PriCV maiacói tak dn A . j ’ ? ?  on-bo-
go zamkniętą. Ostatnie posiedzenia zajmować się | zmienione. W Austryi także są obywatele mówił | oddzielając Wielopolskiego od jego narodowości niosłe cele nie ntknin dl# hrakn .n  ,15 a i k . n,a dotychczasowych posiedzeniach swoich 
będą głównie dwoma przedmiotami. Z senatu prezes ministrów, którym się zdaje , że przyznano I i chwili historycznej, w której wystennie stawi# I n 3o*v™« -  8H odpowiedui.-b. jbadać obszerne protokóły, 1 jutro dopiero przystą-
wróei zmieniona kilku poprawkami ustawa o nan-1 Węgrom zbyt obszerne praw a; otóż gdyby przy-1 p. Spasowicz pytanie: czy margrabia irnhił inlt 1 ♦ , *rie  Prowa<I*ona zazwyczaj Ipi do obrad nad dwoma wyrokami wydanemi przez
 Hf in/ł »t> orl m io n a m i vu n vn nai1*A *iatn ł I n<#1! J J  2 A a S .1 I    !  2 _2   i  ‘ *    ̂ _ I _Al   t 1  1  • z  1  * W B łjT -| J 68* pOHlOCD̂ , 1 tVOd tC Ż T  AZO Dl Dr£VCZVDll& 816 OT1H I Cod 1rnw*%#« T14.V ^ ’OSkll Z ktÓFJCh jcdCH (]q»

drugi resztę oskarżonych, 
wyroków obejmuje 24, drugi 27, 

zająć przeto może kilka dni,

zmianami większo otrzymał upoważnienie od swego rządu, aby zwró-
Abdul Hamida na zle wrażenie

bory. Aby go więc zdyskredytować w opinii pa- -ądać możemy i żądać będziemy, oto żeby ten, nem ale na swój sposób.

Europie a  szczególniej w Anglii 
uiu procesu tak wielkiej wagi. 
dotknięty tem wmieszaniem się 
1 w sprawę należącą wyłącznie 

prerogatyw monarszych.
  _            I łnwnrtinm oHvh . yw icvw ym  »»*-1 >' ^uiaoh zebrali się dwukrotnie amba-

bliaznej, chwycono sięJ niegodnego środka wyto-1 który żyje na uświęconej ziemi tej naszej ojczy-l Społeczność” "polska" zawsze jest bliższa Za- zebrania lecz pr/gnac Wldae“  tego I sadorowie u br. Torti, aby się naradzić nad środ-
czema mu procesu z tych czasów, kiedy jeszcze zny, przy zupełnej wolności co się tyczy używania chodu europejskiego trzyma ona się silnie tych owoc przyniosła n to ' J n i  *  ta  odżywiający kami otrzymania od rządu tureckiego wykonania 
5 Ł * 5 S J » : li P ó ź n y c h ,  za Lwy_ko.na“;! I  b o r n y m  poddanym w ę-|form  pojęcia własności, które wyszedłszy od Rzy- dołączenia kilku ^ ' w ł a s n y c h 8’ę ”

N. tU  V u S 'S l ;  S  ». ” l i  ,ak M t o .  WjTok6w tych „d li. K .  X k
, r  gruncie nie mo-1 w a f ^  spółek, że takowym racyę bytu zaledwie L ie wiele i wszystkie pozostają w zawieszeniu. Ze-

1 zwal I brania te dyplomatyczne, których publiczność nie 
prowa-1 wiedziała celu, dały powód do pogłosek, że amba- 

”>b’ już I sadorowie naradzają się- nad wystosowaniem jdiio- 
r“1* rowego przedstawienia,* w przedmiocie nieregnlar- 

I ności zaszłych w rozprawach sądowych w. Udiz 
przeciwnikami kuż lego I Kiosku, co było Galkiem mylnem.

. .  którzy nie mają odwagi) Nie można sję spodziewać, aby gądfkasacyj- 
być jawnymi zwolennikami, łubiny unieważnił wyroki wydane wIldiz;- Kiosku lec?

robót w pawilonie Marsan, na które Izba nie dała I gierskiegó państwa, względem^ interesów, które-1 mian przechodziły11 z pokolenia do pokolenia 
autoryzacyi. Mimo przedstawień, jakie w kom isyi|go równie niebezpiecznie byłoby działać j>k nie | zmienne ! * VT_ ł ” ~  ~
n P T i r la r a .U D 1 o ł  D . A   i  « * J  1 . 1 ____I n n n l m a /  m r r l n ł . . n V .  ___ ______ 1 _  J  .  •  « • I _ 1  «

nie-

Komwy» w euęm rzaeeuja podejrzeń n a  p .  Cailhux nowić musi interes państwa węgierskiego, któremu prawo własności ziemskiej dotąd w niej nie skrv- Stokroć
'.‘ Ł f  » » °b.c°» mi- . . . y l t o  i° ;»  p o d p o r ^ k c a o .™  b ,( ' 4  n l. .kroplo w o f a . i t a £ ’. J .
nisterstwo, uchwaliła przedłożyć Izbie jeszcze przed Wielkim-Wardyme zaś prezes ministrów powie * formie, że pojęcie własności, jeszcze się n i?  o d -> albo przekonania być ja
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wszyscy mają nadzieję że sułtan zmieni wyrok1
śmierci na dożywotnie wygnanie.

Wierzyciele Mahmnda Damata i Novi baszy po 
większej części europejczycy, uzyskali drogę praw­
ną zajęcia własności swych dłużników. Lecz gdy 
się stawili z delegowanymi swoich ambasad, aby 
dokonać zajęcia mebli i innych przedmiotów, któ­
re miały im w części przynajmniej wynagrodzić 
pomienione straty, nie znaleźli nic do zajęcia. 
Uprzedzili ich delegowani rządów i zabrali z re- 
zydencyi obu tych szwagrów sułtana wszystko, co 
się w nich znajdowało, począwszy od mebli aż do 
kosztownych przedmiotów, które ci po śmierci Abdul 
Azisa wykradli z pałacu cesarskiego.
. Obie księżne, jedna żona Mahmnda baszy, druga 

Novi baszy, które chciano rozwieść z mężami, po wy­
daniu na nich wyroku śmierci, nie przystały na roz­
wód. Twierdzą one, że mężowie ich nie są winni i że 
niesłusznie zostali sądzeni. Matka Mahmnda umarła 
ze zmartwienia, dowiedziawszy się o zasądzeniu jej 
syna. Smutna ta sprawa budzi tu powszechne za 
jęcie i jest przedmiotem zwykłych rozmów.

Pierwszy drogman ambasady angielskiej Sir Al­
fred Sandison przykre miał zajścia z policya tu­
recką z powodu samobójstwa niewolnicy czerkies- 
kiej, którą pani Sandison jego matka wzięła do siebie 
w Brussie i przywiozła z sobą do Terapii. Nie­
szczęśliwa ta dziewczyna uciekłszy od swego pana 
dyrektora komory’ celnej w Brussie, aby uniknąć 
złego obchodzenia się, jakiego była ofiarą, nie- 
cheiała się rozłączyć z panią Sandison swoją wy- 
bawicielką. Dowiedziawszy się, że jako  muzuł- 
manka nie może pozostać na zawsze w domu 
chrześcian i że ma być na żądanie pani Sandison 
umieszczoną przez władzę w rodzinie muzułmań­
skiej, inaczej przestałaby być uważaną za wyznaw- 
czynię Islamu, zadała sobie śmierć kilką pchnię­
ciami w brzuch i powiesiła się na sznurze, który 
przywiązała do ściany swego pokoju. Policya w Te­
rapii przystąpiwszy do prawnych oględzin, uznała 
samobójstwo i kazała zmarłą pogrzebać na naj­
bliższym cmentarzu, lecz policya stambulska chcąc 
okazać swoją gorliwość, zarządziła powtórne śledz­
two co do tego wypadku. Dzienniki tureckie w Kon­
stantynopolu poczęły snuć wnioski swoje na tem 
tle mówiąc o zgwałceniu i morderstwie i sprawa 
doszła do uszu sułtana, który nakazał zbadać mnie­
maną tajemnice. Trudno wyliczyć wszystkiego, co 
z tego powodu przedsięwzięto. Zamianowane zo­
stały komisye lekarskie, odgrzebano zwłoki, przed­
sięwzięto autopsię trupa, przyboczny lekarz sułtana 
przewodniczył sam obdukcyi i śledztwu, które się 
odbywało w domu p. Sandison. Zresztą po wielu 
kłopotach i przykrościach dla Alfreda Sandison, 
lekarze stwierdzili, źe biedna ta dziewczyna umarła... 
na krwotok. To szczęśliwe odkrycie nauki zado­
woliło wszystkich i sprawa się załagodziła w chwili, 
kiedy lord Dufferin zniecierpliwiony całą tą wrza­
wą, wmieszał się w nią i zrobił z niej kwestyę dy­
plomatyczną.

Wielkie panuje w ambasadach zadowolenie z re­
gularnego ustępowania terytoryów Grecyi i wszyscy 
oddają słuszność dobrej woli, jak ą  okazuje Porta. 
Jeżeli rzeczy tak pójdą, Grecya posiadać będzie 
przed oznaczonym terminem nowe swe granice.

Stosunki między Ttircyą a Francyą psują się na 
seryo wobec tego co się dzieje w Tripolis i wobec 
postawy Francuzów. W W. Porcie mówią głośno 
o konieczności wzięcia inicyaty wy w zerwaniu z Rze- 
cząpospolitą francuską. Pierwszy minister przepę­
dza prawie całe noce w pałacu na konferencyach 
z sułtanem nad postanowieniami jakie Turcya po­
wziąć winna nie tylko wobec ewentualności, jakie co 
obwiła nastąpić mogą w posiadłościach jej afry­
kańskich, lecz i wobec groźnych następstw, jakie 
państwu ottomańskienm zdaje się gotować ogólna 
polityka europejska. Wszyscy przewidują podział 
Turcyi i przypuszczają, że wszystkie mocarstwa są 
już z sobą w zgodzie co do udziału w łupach. 
Jakby temu przeciwdziałać można, jest w tej chwili 
głównem zajęciem sułtana i jego ministra.
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 20 lipca

Wczoraj i dziś mamy upał istnie kanikularny. 
W godzinach południowych dochodzi termometr do 
30 stopni w cieniu, a do 40 stópni R. w słońcu.

— Hr. Ludwik W odzieki gubernator Banku 
krajów przejechał dziś do Tyczyna. Powraca on 
jeszcze w przyszłym tygodniu do Wiednia, po ozem 
wyjedzie na dłuższy urlop.

— Dwa Z |8E dy zbiegły się dziś w mieście na- 
szem, albowiem pedagogowie rozjeżdżają się dopiero 
wieczór, a polscy przyrodnicy i lekarze już w zna­
cznej liczbie od rana przybywają. To też ruch 
w Krakowie dochodzą w tej chwili do punktu kul­
minacyjnego.

—  Sztuczne ognie pyrotecbnika p. Mądrzykow- 
skiego, które się odbyły wczoraj na błoniach w go­
dzinach wieczornych, ściągnęły z powodu teraźniej­
szego zjazdu wielkie tłumy pubłiwuości

— Ńa pomnik Mickiewicza złożyli pp. Stani­
sław K o n d r a t o w i c z  i Edward KI in k  lekarze 
przybyli z Warszawy na zjazd przyrodników w biu 
rze prezydenta miasta Dra W e i g l a  309 rubli 30 
kopijek zebrane w Redakcyi Gazety Lekarskiej 
w Warszawie.

Kwota ta  została umieszczoną w tutejszej kasie 
Oszczędności.

—  Józef Jahn b. Kupiec i obywatel miasta Kra 
kowa zakończył wczoraj życie licząc lat 58.

— Aquarium nad W isłą wskutek nazwyczajnych 
upałów obecnie panujących niemoże być urządzone; 
gdyż mimo wszelkich starań ryby sną bardzo szyb­
ko. Przyrodnicy, których zajmuje rozwój rybactwa 
krajowego, mogą jednak oglądać okazy jednorocz­
nych karpi w mieszkaniu p g. 'Wojciechowskiego 
(nad Wisłą ul. Rybaki 1. 37'). Karpie te w liczbie 
20 nadesłane zostały na wystawę przyrodniczą przez 
p. M, Naimskiego, ze Spytkowic pod Zatorem.

—  Hr. Stanisław Tarnowski wyjechał wczoraj do 
kąpiel morskich do Zoppot pod Gdańskiem, co nam 
pozwala przewidywać, że się ukaże w Przeglądzie 
Polskim  artykuł o tych dawnych posiadłościach Rze­
czypospolitej. Prof. Józef Szujski bawi od parn j n; 
w Szczawnicy. Józef Rychter wyjechał dziś na dłuż­
szy czas zagranicę a mianowicie do Karlsbadu.

— Zygmunt Sawczyński prezes zjazdu pedago­
gów zabawi jeszcze w naszem mieście parę dni.

— Dar. P. Józef P a t e l s k i ,  kapitan b. wojsk 
polskich, złożył na ręce p. Z. Sawozyńskiego, pre­
zesa Towarzystwa pedagogicznego, 50 egz. wyda­
nych przez siebie opowiadań o wypadkach w r. 1831 
w darze dla czytelń szkół ludowych wschodniej Ga- 
lieyi.

— Loterya fantowa W piątek (22 lipca) odbę­
dzie się w godzinach spacerowych przerwana nie­
pogodą w d. 27 czerwca loterya na plantaeyaeh.

— Ks. Wirtttnfcerskl jenerat-komondant Galicyi,
wyjechał wczoraj po południu na inspekeyę do Wa­
dowic i Białej. Po odbytej inspekcyi uda się książę 
na 14 dni do swoich dóbr na Szlązku.

— Arcyks ą ię  Reiner przybył wczoraj rano o 
godzinie 6ej do Lwowa, witany na dworcu przez 
namiestnika i przez jenerał-komendanta ks. Wttr- 
temberskiego. Arcyksiążę stanął w hotelu Geor 
ge’a. Rano odbył Arcyksiążę przegląd batalionu 
obrony krajowej na placu Jabłonowskich, w połu­
dnie zaszczycił swemi odwiedzinami ks. Wirtember- 
skiego, Namiestnika i p. Namiestnikową. O godz. 
lej odbył się obiad w hotelu George’a, na który 
byli zaproszeni namiestnik, jenerał-komendant, je ­
nerałowie Salomon i Lauber, wiceprezydent Zale­
ski, szef sztabu i oficerowie sztabowi obrony kra­
jowej. Po południu o godzinie 4-tej Arcyksiążę 
wyjechał na Przemyśl do Chyrowa, gdzie przeno­
cował w wagonie, a dziś rano udał się powozem 
w dalszą wycieczkę.

— Namiestnictwo dozwoliło Zgromadzeniu 0 0 .  
Bernardynów we Lwowie zbierać w całym kraju 
dobrowolne datki na odnowienie pamiątkowych i 
artystycznych zabytków, znajdujących się w kościele 
tamtejszym pod warunkiem, że zbieraniem zajmować 
si? będą członkowie zakonu zaopatrzeni w certyfi­
katy upoważnienia podpisane przez Dyrektora po­
licy! we Lwowie. ,

— J a r o s ł a w  19 go ł pca. Egzamina w wyższej 
szkole realnej w Jarosławiu odbywały się pod przewo­
dnictwem członka rady szkolnej krajowej, p. M ar­
celego Studzińskiego od dnia 13 do 18 lipca b. r. 
Do egzaminu zgłosiło się uczniów publicznych 27. 
•Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem otrzymał: 
Polakiewicz Włodzimierz. Świadectwo dojrzałości o- 
trzymało 17: Vibiral K arol, Różański Bronisław, 
Skrzyszowski Tadeusz, Langbank Mayer, Przylibski, 
Stanisław, Sym Antoni, Yeltze Józef, Jasiński Frarn 
ciszek, Engelberg Jakób, Jankowski Antoni, Sach- 
senhaus Mojżesz, Myczkowski K onrad, Malinowski 
Jakób, Czaprariski Kazimierz, Riemer Salomon Rei 
chard Aleksander, Binder Izydor. Do egzaminu 
poprawczego po wakacjach przeznaczono 4 abitu- 
ryentów, reprobowano na pół roku 3, na rok 2

— Z Franzenzbadn 17go lipca. (G l.) Franzens- 
bad od tygodnia więcej ożywioną i weselszą przy­
biera fizyognomię, jak gdyby la  haute smson  do­
piero się zaczynała. W tygodniu tym przybyło spi­
sowi gości kąpielowych 420 numerów czyli przeszło 
700 osób; dziś wydany spis ten, kończy się nume­
rem 2835, a sumą osób 4868. Rozumne się, że ty­
le osób obecnie tu niema, bo odliczyć trzeba tych, 
którzy już swój czas przebyli i wyjechali. Między'przy 
byłymi mamy bardzo dostojne osoby: księżnę N a ­
t a l i ę  serbska i księcia H e n r y k a  d e  B o u r b o n  
hr. de Bardi wraz z żoną M a r y ą  A d e l g u n d ą  
księżniczką de Braganza i siostrą jej M a r y  ą A n ­
t o n i n ą  infantką portugalską. Księżna Natalia 
przybyła dnia l ig o  b. m. w towarzystwie księcia 
Mi l a n a ,  który nazajutrz rano wyjeehitł na kilka 
tygodni do Ems, a ma tu powrócić nim księżna o- 
puści Franzensbad. /

Polaków, a naturalnie więcej .jeszoze Polek, tak­
że tu przybywa, i częściej już słychać dźwięki ję­
zyka ojczystego. Bywają tu co sobotę reuniony, 
lecz bardziej wabi do siebie teatr, wcale dobry oo 
do składu osobistego, choć za ciasny i duszny. Pan 
T o m a s z e k ,  kapelmistrz zdrojowy i zarazem od 
niejakiego czasu dyrektor teatru, nie zadawala się 
doskonaleni ensemblem swojego personelu, lecz an­
gażuje na gościnne występy artystów z różnych 
miast stołecznych. Obecnie bawi tu p. G i r a r d !

'edeńskiego teatru an der Wień, a zapowie­
dziane jest przybycie panny S c h r a t t ó w n e j  i p. 
S o h w e i g h o f e r a  również z Wiednia. Publiczność 
choć wybredna, bawi się doskonale. Dowiaduję się 
że jest zamiar zbudować tu większy teatr na akcye 

oddać kierownictwo jego p. Tomaszkowi.
Dzisiejszej nocy o godzinie Bej umarł tu Dr P a­

weł C a r t e l l i e r i ,  najstarszy i najdawniejszy mię­
dzy tutejszymi lekarzami zdrojowymi. Do r. 1852 
administracya zdrojowa była w ręku państwa, po­
wierzona właśnie zmarłemu, który na tym urzędzie 
swym niepospolicie przyczynił się do rozwoju Fran- 
zensbadu. Od roku 1852 admistracya przeszła w au 
tonomiczny zakres miasteczka. Dawniejsi burmistrze 
fako tako postępowali na drodze wskazanej przez 
Cartellierego; dziś Franzensbad żywi się tem, co 
dawniej stworzono; z inicjatywy miasta przynaj­
mniej nic zgoła nie dzieje się w duchu postępu i 
wymagań nowszych. W r. 1862 Cartell eri odkry­
wszy dwa nowe źródła, zbudował własne łaźnie 
z najnowszemi podówczas urządzeniami, które pod 
każdym względem prześcignął dopiero w siedemna­
ście lat potem. t. j. w roku zeszłym, wspomniany 
już w pierwszym liście moim zakład kąpielowy 
Kaiserbad p. Antoniego Singera. Mimo całej za- 
oności i zasług swoich Cartellieri zaznał dużo za­
wiści, najwięcej atoli wskutek zbudowania własnych 
łaźni, podobnie jak i nowy zakład p. Singera chcia- 
noby zdyskredytować, choć to przecież nsder wa­
żne czynniki rozwoju. Imię Cartellierego jako mę­
ża nauki jest znane nawet daleko poza granicami 
Austryi. Był to człowiek wielostronnie wykształco­
ny; przed dwoma laty złoży wszy praktykę lekarską 
w ręce syna jednego z pomiędzy jedenastu dzieci 
swych, oddawał się studyom filologicznym. Umarł 
w 76ym roku wieku swego, po czterech dniach cho­
roby na wadę serca.

— Stanisław Bronikowski, odpowiedzialny reda­
ktor Dziennika Poznańskiego, zaczął odsiadywać 
siedmiotygodniową karę, na jaką za przestępstwa 
prasowe skazany został.

— Władysław Taczanowski, którego staraniom 
i głębokiej nauce gabinet zoologiczny warszawski 
zawdzięcza wielki swój rozwój, również jak opiece 
hr. Konst. Branickiego, donosi do jednego z dzien­
ników stolicy Królestwa, żo zbiory, które w tych 
dniach przybyć mają, a które p. Sztolzman nagro­
madził w południowej Ameryce, zawierać będą 340 
gatunków ptaków w przeszło 900 okazach; w liczbie 
tej znajduje się sławny koliber „Leddigeria mira- 
. ’ znany dotąd z jednego tylko okazu, znale­

zionego w 1835 r. P. Sztolzman, który przybył do 
Warszawy dla odpoczynku, wróci napowrót dla dal­
szej eksploatacyi. przez p. Jelskiego rozpoczętej.

Minister Tisza wzniósł w Wielkim Waradynie 
na ban lecie ofiarowanym mu następujący toast:
„Aczkolwiek jestem przekonań konstytucyjnych i 
konstytucyjnym ministrem, wnoszę zdrowie despo­
tycznego mocarstwa — zdrowie dam Wielkiego Wa- 
radynu!1*

0  festynie paryskim piszą do Gaz. Lwow­
skiej-. „ Vive la republique! Od rana słyszę ten o- 
krzyk po ulicach, z fiakrów, tramwayów i omnibu­
sów, więc od mego zaczynam ten krótki zapisek o 
obchodzie uroczystości narodowej. Od razu i bez 
ogródek powiem, że spodziewałem się czegoś więcej, 
aniżeli widzę. Wprawdzie wieczorna iluminacya i 
poehód z pochodniami niezawodnie olśnią każdego 
widza, ale to nie zmieni mojego zdania, bo chodzi

mi głównie o dobrowolny udział a iluminacja i pO' 
chód z pochodniami będą dziełem, munioypalnem 
dokonanem z funduszów publicznych. Ludność sa­
ma w mniejszej połowie święci dzień dzisiejszy. Nie 
widziałem ani jednej ulicy, na której od rana by­
łyby pozamykane wszystkie sklepy i magazyny, a 
owszem mógłbym wymienić kilka pryneypalnyob, na 
któryeh tylko mała część kupców świątecznie ob­
chodzi dzień dzisiejszy. Ustrojenie domów bardzo 
skromne. Z okien wiszą małe trójkolorowe chorą­
gwie, któryeh z najwyższych pięter już prawie nie 
widać. Gdyby przynajmniej wszędzie porozwieszano 
takie chorągiewki! Ale i pod tym względem brak 
wszędzie ensemblu. W arystokratycznej dzielnicy St. 
Germain wcale już nie widać udziału. Nie tak 
zdaniem Paryżan wyglądała stolica nadsekwańska 
15go sierpnia za czasów cesarstwa. Republikanie 
mają nadzieję, że do wieczora skompletuje się ca­
ła dekoracya. Być może, bo wielki magazyn du Lou  
vre ofiarował merom ogromne zapasy materyj na 
chorągiewki, a merowie rozdają je  mieszkańcom. 
Kogóż to zbałamuci P Chyba tych cudzoziemców, 
którzy dziś przyjadą wieczornemi pociągami.

Dla tłumu zrobiono wiele; bezpłatne przedstawie­
nia w teatrach, koncerty, przegląd wojsk i t. d. 
wszystko to wystarczy krociom mieszkańców przed 
miejskich do rozweselenia.

Szumnie zapowiadana iluminacya wypadła tylko 
tam świetnie, gdzie rząd lub gmina sama łożyła na 
to z funduszów publicznych. To też pola elizejskie 
przedstawiały widok czarodziejski z gęstemi kande­
labrami i łańcuchami lamp w drugim szeregu, z o- 
świotlonym kościołem Magdaleny z jednej, a równie 
świetnie udekorowanym i oświetlonym pałacem bur­
bońskim (Izbą deputowanych) z drugiej strony. Zre­
sztą panowała ciemność zupełna. Prawie na palcach 
można było policzyć domy prywatne, oświetlone na 
bulwarach i wzdłuż ulicy królewskiej, wiodącej na 
pola elizejskie. Jak we wszyBtkiem innem Paryż im­
ponuje każdemu, kto po raz pierwszy w jego mu- 
ry wjeżdża, tak iluminacyą wczorajszą sprawić mu­
siał rozczarowanie nawet skromnemu Lwowianino­
wi, który nad Peltwą widział już nieraz świetniej­
sze rzeczy w tej mierze.

Pół miliona ludzi co naimniej wyległo wczoraj 
wieczorem na bulwary i na pola elizejskie. Nie jest 
to nic nadzwyczajnego, bo wśród takich skwarów 
tropikalnych, jakie tu panują, codziennie pewnie ta­
ki sam tłum wylegnie na bulwary, jeżeli pan pre­
fekt jak wczoraj wstrzyma wieczorem ruch powo­
zów, doróżek i omnibusów*1.

- W spaniale zjawisko tak zwane fa ta  morga­
na obserwowano dnia 6. b. m. wieczorem na wy­
brzeżu irlandzkienfpod Killiney, nieopodal Dublinu. 
W odległości pozornej 12 do 15 mil angielskich uj­
rzano nagle w powietrzu obraz pięknej okolicy 
z  drzewami, niwami i domostwami; na pierwszym 
planie obrazu wznosiły się trzy latarnie morskie, 
z których jedna, zdawało sję, stoi na kępie pia­
szczystej wysuniętej w morze, a dwie inno na wy­
brzeżu samem. W  stronie południowej nadto zary­
sowały się wcale wyraźnie dwie wyspy skaliste,, zaś 
w stronie północno-zachodniej gorzało na niebie 
dziwne światło, w którem jak  w zwierciadle odbi- 
ały się okręty, na wywrót, t. j .  masztami na dół. 

Fenomena tego rodzaju zdarzają się nadzwyczaj rząd­
co w wspomnionej okolicy. Tym razem zjawisko 

nietylko było bardzo wyraźne, ala trwało stosunko­
wo dość długo, a najokazalej jaśniało po godzinie 
6ej wieczorem, ~ |

. ,  _ ,  1.-------------
Rrprrtoar (Teatr zimowy).

W e c z w a r t e k  21go: Dla uczczenia zjazdn pol­
skich przyrodników i lekarzy) Konfederaci Barscy  
Adama Mickiewicza. Początek o godz. 9 1/i .

W p i ą t e k  22go: Na żądanie Komitetu zjazdn 
polskich przyrodników i lekarzy: Kościuszko pod 
Racławicami po raz 28. Z powodu wycieczki człon­
ków zjazdu do Wieliczki początek o godz. H 1/*- 

W s o b o t ę  23go: Benefls Romana Żelazowskie­
go, reż. teatru krakowskiego: Ćwiartka papieru, 
komedya W. Sardou. Pierwszy występ w roli pani 
Vanhove, nowo angażowanej artystki pani Maryi 
I g n a t o w s k i e j .  Początek o godz. 9% .

W n i e d z i e l ę  24go: Najnowsza komedya w 4 
aktach Blizińskiego Rozbitki. Pożegnalny występ 
baronowej L ii d e.

W p o n i e d z i a ł e k  25go : Najnowsza komedya 
W. Sardou Rozwiedźmy m U  fD itoręons). Począ­
tek o godz. 9Vv

— Wyztawa nisustafąea Towarzystwu P n y ’aeioi Prfuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codzim-iln «<i ^ d t .  
llęj oo 4e) prócz poniedziałku. — Wstrp w łdodtlnli, if  
oentdw, w dnie powszednie 80 centów.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gausha Franci­
szkańskim otwarte codziennie od 10cj do 6ej. — Wstęp 
10 cent. od osoby. W niedziele od 10eJ do 9ąi bezpłatnie.

— G a b in e t  a r o b e o l o g t e c u y  u n i w e r s y t e t u  J a  
z i o l t o ń s k i e g o  ((Jollsętum majust zwiedzać można oo 
azieuule od Mej Co Jąf prócz uledzitii, świąt i feryj uii 
v«ny.eeMcb.

D. 19go lipca pogoda; termometr od 15*8 
doszedł do 35*4 C. Barometr zwolna opada; o g 
7ej rano d. 20 stan jego był 742*1 mlRim., termome­
tru 22*0 O. W iatr południowo południowo-zach 

—<• We czwartek d. 21go lipca: ŚŚ. Daniela pror. 
i Praksedy.

Wińdomndet artystyczne , HUratki* 
i nmstumn.

Gabinet Archeologiczny uniwersytetu Jagielloń­
skiego otrzymał od hr. Karola Lanckorońsldego kil­
kadziesiąt przedmiotów bronzowych i glinianych z wy­
kopaliska w Chiusi (w Toskanii); od Dra Stani­
sławskiego kafle z Kalisza i zabytki przedhistory­
czne z Charłupi (w Sieradzkiem); od p. A. Ryszarda 
monety; od pp. J. Nowarskiego, K. Koczyńskiego, 
Dra J. Brodowicza, pamiątki; od p. G. Roguskiego 
monety wykopane w gubernii Chersońskiej; od p. 
Anny Jerzmanowskiej ryciny starożytności (z pozo­
stałości po ś. p. Józefie Jerzmanowskim); od X. kan. 
Polkowskiego i Dra W. Makowskiego publikacje 
archeologiczne.

P. Ż m u r k  o wykończa właśnie w Krakowie wiel­
ki swój obraz „ Śmierć Agrypiny. <*

Izrael na puszczy  p. Lętowskiego dramat odzna­
czony na konkursie krakowskim, odegranym został 
z wielkiem powodzeniem w rządowym teatrze war­
szawskim.

Wystawa w pałacu Briihlowskim w Warszawie 
zamkniętą została w niedzielę.

Sur le Danube et la Save par Alfred Szczepański. 
Jest to zajmujący opiB pedróży do Serbii i jej sto­
licy Belgradu, przedsięwziętej przez dzisiejszego se­
kretarza Banku dla krajów w sprawach tej instytu- 
cyi dotyczących. Rzecz wyszła drukiem w Wiedniu

w bibliotece Messager de Vienne. Znany nam dobrze
autor końozy swój opis temi słowy:

„Czytając te kartki, będzie można się przekonać, 
że Serbia jest krajem wolności i że Słowianie po 
łudniowi przestali już być mitem przeszłości, oraz, 
że się tak wyrazimy, nrojeniem przyszłości, że prze­
ciwnie wielką bramą zdobyczy umysłowych i pracy, 
weszli w świat rzeczywistości. *

Pani K o o h a ń s k a ,  pp. M i e r z w i ń s k i  i R e ­
s z k o w i e  postarać się mieli o wystawienie H alki 
w „Cevent-G*rten* w Londynie.

Sprostowanie.

W Przeglądzie wczorajszym, gdzie mowa o An- 
drieux, zamiast „Prezes miasta Paryża** czytaj 
„ P r e f e k t  p o l i c y  i*. W korespondencyi z Wie­
dnia (w końcu) samiast przyjaciele „Rosyi** czyta 
przyjaciele „Austryi**.

Sprawy szkolne.

U W A G I
nad kw estyonarzem  Wydziału krajowego

w sprawie 
reformy szkolnej.

II.

Odpowiedzi na pytania w kwestyonarzu 
postawione.

P y t a n i e  8. Czy obecne płace i inne emo- 
lumenta nauczycieli szkół ludowych są wy­
starczające — czy też konieczne są zmiany 
co do wymiaru płac i podziału na kategorye?

Co d o  8. Już powiełekroć dowodzono i udo­
wodniono. w zasadzie nawet najwyższa repreżen- 
tacya kraju , Sejm . uznał płacę 300 złr. rocznie 
za niew ystarczającą; jedynie tylko z powodu 
smutnych stosunków materyalnycb kraju nie zmie­
nił dotychczas ustawy w tym względzie. Według 
mnie, minimum płacy rocznej powinno wyDosić 
400 złr. Niżej tej kwoty żaden nauczyciel jakiej- 
bądź kategoryi i nazwy nie powinien być płatny, 
leżeli posiada o d p o w i e d n i e  dzisiejszym wy­
mogom u z d o l n i e n i e .

Pożądaną jest jednak poprawa ustawy nie tylko 
co do wysokości płacy, ale także i co do podziału 
na klasy, a raczej zasady, na jakiej ten podział 
dzisiaj oparty. Gdyby, co już wyżej poruszałem, 
przyszło do skutku ustanowienie jednego tylko 
unduszu szkolnego k r a j o w e g o ,  z któregoby 

wszystkie wydatki szkolne w całym k™»j„ pokry­
wano, natenczas i wymiar płacy nauczyciela nie 
powinien się opierać, a  raczej być zależnym od 
iczby mieszkańców miejscowości, w której szkoła 

umieszczona, gdyż już dziś praktyka wykazała, 
jak błędną a więc i niesprawiedliwą jest ta  za­
sada i to  z dwóch powodów: najpierw, że liczba 
udności nie zawsze jeszcze daje miarę niższej 
ub wyższej ceny środków do życia, a powtóre, 

co bardzo ważne, źe nauczyciel nie według wy­
rażanego uzdolnienia, la t służby, zasług położo­

nych w miejscu, urzędowania, lecz według ze­
wnętrznych, od niego niezależnych przyczyn, bywa 
za pracę wynagradzany. Sprawiedliwszą wydaje 
mi się więc, aby p ł a c a  p r z y w i ą z a n ą  b y ł s  
n i e  d o  m i e j s c a ,  l e c z  d o  o s o b y  n a u c z y ­
c i e l a .

Podział na klasy, począwszy od 400 do 900 złr. 
winien być urządzony w ten sposób, aby nau­
czyciel w miarę zasług i la t służby z jednej do 
drugiej klasy postępował bez względu na gminę, 
w której pracuje.

Skutek byłby taki, że nauczyciele przestaliby 
gonić z posady na posadę, nie uważaliby bowiem, 
jak się to  dziś dzieje, stanowiska swego w ubo­
giej, nielicznej gminie, za Chwilowy etap, z któ­
rego trzeba wędrować juk najrychlej do ludniej­
szej gminy, boby wiedzieli o tera, źe za gorliwa 
pracę na kaźdem stanowisku doczekać się moga 
polepszenia bytu materyalnego — przeniesienia 
do wyższej klasy płacy.

Mógłby kto zarzucić, źe ten sam cel osiaga się 
dodatkami pięcioletniemi. Proszę więc porównać, 
czy tak  je s t:  Najgorliwszy nauczyciel w gminie 
iczącej niżej 2000 mieszkańców po 30 latach 

służby może otrzymać 5 -— 6 dodatków po 25 
złr. =  125 — 150 złr., a  więc po wielu latach 
pracy, na schyłku żvcia, podniesie się jego płaca 
z 300 na 425 — 450 złr.

Tu łatwo wytłumaczyć dezercyę lepszych sił 
ze wsi do m iasta, gdzie praca mniejsza, płaca 
epsza, wychowanie i wykształcenie dzieci ła­

twiejsze.
Okoliczności przywiedzione wydaja mi się go­

rzenia niniejsze, rozpa-

P y t a n i e  9. Czy ma być nadal utrzymaną 
instytucja szkół filialnych (art. 6 ustawy z 2go 
maja 187$ r. N. 250 dzień. ust. kraj. i art 
15 ustawy z 2go msja 1873 r. N. 151 dz. 
ust, kraj.)P

Co d o  9. Komu o prawdziwie pomyślny skutek 
nauki szkolnej, a  nie o pieknie brzmiące staty­
styczne wykazy rozwoju szkół — na papierze — 
chodzi, przyzna niezawodnie, że tworzenie szkół 
czy to  pod nazwą f i l i a l n y c h ,  czy pod nowo 
ukutą p o s i ł k o w y c h ,  które posiadają nauczy­
ciela albó niedostatecznie przysposobionego, albo 
co gorsza z innej szkoły dochodzącego, jest po 
iro stu , przepraszam za wyrażenie, mydleniem 
>czu i trwonieniem grosza publicznego. Nauczy? 

ciel może uczyć tylko w jednej szkole z pomyśl­
nym skutkiem. Jeżeli nauczyciel nie posiada do­
statecznego uzdolnienia, więcej szkody wyrządzi 
niż pożytku: A l b o  d o b r a  s z k o ł a ,  a l b o  ża ­
d n a !  W drugim zaś wypadku, to  je s t, jeżeli 
nauczyciel opuszcza jednę szkołę dla tego , aby 
uczył w drugiej, trzeciej i tak dalej, najsnadniej 
stać się może, źe zaniedbawszy szkoły, przy której 
stale ustanowiony, nic, albo prawie nic nie na- 
lczy w szkołach posiłkowych,, czy filialnych i bez 
ładnej widocznej potrzeby i skutku jakiegoś 

drażnić będzie rok cały psy po drogach, zamiast 
siedzieć na miejscu i oddać się spokojnej, ale 
gorliwej, bezustannej pracy w jednej szkole.

Zdaje mi się, że te  niefortunną szkołę filialna 
nie pedagogiczne, lecz finansowe porodziły wzglę­
dy ; przynajmniej pedagogiczna do tego płodu 
przyznawać się nie powinna Czyjkolwiek to płód, 
je s t on poronionym. I dziwić się przychodzi, źe 
tak  dziwaczny pomysł już od dłuższego czasu za- 
przata głowy pedagogów urzędowych. Już w r, 
1879 pojąwił się okólnik wzywający rady okrę­

gowe do dania opinii w sprawie takich szkół
posiłkowych, gdzie się zaleca jednemu nauczycie­
lowi prowadzenie kilku szkół (!)  równocześnie, 
choćby dwa a nawet m n i e j  r a z y  tygodniowo 
młodzież zaglądała do izby szkolnej.

Czyby rady szkolne okręgowe w odpowiedziach 
na ten okólnik zalecały takie urządzenie szkół, 
te ten projekt tak  w niniejszym kwestyonar2U, 
jak i projekcie nowej ustawy szkolnej powtórnie 
występuje? Trudno uwierzyć, aby tak  było Mnie 
się wydaje, że szkoła filialna, czy posiłkowa, 
znaczy tyle, iż można nauczyciela za taką samą 
pracę, za te same obowiązki, a nawet w danym 
razie znacznie większe, wynagrodzić p o n i ż e j  
m i n i m u m  płacy ustaw ą oznaczonej, że więc 
można mu poprostu na drodze prawnej krzy­
wdę wyrządzić, przyczem nauka nietylko nic nie 
zyskuie, ale owszem nauczyciel dochodzący za­
niedbuje w dodatku własną szkołę, nie nauczywszy 
nic w szkole posiłkowej.

W  razie obsadzenia szkoły posiłkowej nauczy­
cielem młodszym, nauczyciel szkoły etatowej, ma- 
iący sobie powierzony kierunek jednej, lub wię­
cej szkół filialnych wykonywać ma ten obowią­
zek z a  d a r m o ,  lecz za t,o nie otrzymuje żad­
nego wynagrodzenia.

W nraktyce rzecz się tak  przedstawia: Nau­
czyciel szkoły etatowej pilnuje swe; szkoły i 
dotąd przynajmniej nie słyszeliśmy o takich wę­
drujących nauczycielach. Jeżeli się to już^ gdzieś 
dzieie, to sie źle dzieje. W  szkołach filialnych 
lokują się więc zwyczajnie niedołęgi, marodery 
pedagogiczne, niedouczeni wychowawcy, ludzie, 
którzy wszystkiem innem mogl by się zajmować, 
ale  nie nauczaniem ludu, ludzie, którzy nic lepszego 
wyszukać sobie nie moga. Nauczyciel szkoły filial­
nej : to nędza m ateryalna ożeniona z nędzą umy­
słowa! Nauczyciel szkoły etatowej mający sobie 
powierzonv nadzór nad takim fiilialnym, tego 
nadzoru nie wykonywa, najpierw dla t “go,  żo 
n i e m a  k i e d y ,  bo musi swej szkoły pilnować, 
powtóre dla tego, żo ś p i e w a ć  d a r m o ,  b o l i  
g a r d ł o .  Oto owa in sty tuc ja  tak  zalecana z teo- 
ryi na praktyczny grunt przeniesiona

.L'stera przeto stanowczo za zupełnem usunię­
ciem dziwoląga, będącego jednym z licznych pło­
dów teoretycznych pomysłów przy zielonym sto li­
ku, czy on nod nazwa szkoły filialnej w dawnej, 
czy pod nazwa czkoły posiłkowej w projekcie 
nowej uśtawy występuje.

Zresztą i niema strachu, aby nawet przy po­
zostawieniu tego paragrafu w ustawie, szkoły ta­
kie prosperowały. Pedagodzz z bożei łaski wy­
mierają, a  ludzie uzdolnieni przecież na takie 
posady łakomić się nie będa.

P y t a n i e  10. W  jaki sposób szkołom 3- 
klasowym i wyższym zapewnićby można regu­
larne udzielanie nauki religii?

Co d o  10. Wyznaczyć renumeraoyę. To nie 
jotrzebuje argumentów.

P y t a n i e  11. Czy liczba lat czynnej słu­
żby nauczycieli ma być utrzymaną w dotyęh 
czasowej wysokości, czy też może zniżoną do
lat 35 lub 30?

Co d o  11. Liczba la t czvnnej służby nauczy­
cieli ma być zniżoną do lat 30. Argumenta w tym 
względzie wyczerpały memoryały Tow. pedagogi­
cznego i inne. Nie chcę przeto znanych rzeczy 
powtarzać.

P y t a n i e  12. Czy nie należałoby umieścić 
w ustawie postanowienia, źe wyjście nauczy­
cielki za mąż ma być uważane za zrzeczenie 
się posady?

Co d o  12go. Zupełnie się z tem godzę. Tru­
dno pogodzić obowiązki m atki i gospodyni domn 
z obowiązkami zawodu publicznego. Zresztą nau­
czycielka wychodząca za mąż nie potrzebuje pra­
cować na wyżywienie rodziny, bo to  należy do 
obowiązków męża. Na dwie jednak okoliczności 
ośmielę się zwrócić uwagę, mianowicie: aby w u -  
stawie wyraźnie zaznaczono. iż takow a nie ma 
mocy w s t e c z  działającej; trudno bowiem było- 
>y pozbyć się mężów tym  nauczycielkom, które 

ich już posiadają; pow tóre, aby nauczycielka, 
ttó ra  wyszedłszy za mąż utraciła  posadę, miała 

prawo w razie owdowienia ubiegać się o posadę 
nauczycielską bez ponowienia egzaminu kwalifi­
kacyjnego.

P y t a n i e  13. Czy obecny nadzór szkolny, 
wykonywany przez jednę radę szkolną okrę­
gową i jednego inspektora na dwa powiaty 
jest dostateczny, czy raczej nie byłoby poźą- 
danem, ażeby każdy powiat administracyjny 
(starostwo) miał osobną radę szkolną okręgo­
wą i osobnego inspektora?

C o d o  13go. Jestem za pozostawieniem dotych­
czasowej liczby rad  i inspektorów okręgowych 
Że jednak nadzoru wykonywanego nrzez tychże 
nie uważam za dostateczny, godziłbym się na 
tworzenie, obok tam tych , nadzorów szkolnych 
z nauczycieli starszych i zdolniejszych. Myśl nad­
zorów takich, czyli tak  zwanych dekanatów, po­
ruszyło kompetentne pióro w najnowszych num e­
rach czasopisma lwowskiego pedagogicznego Szko  
l a  ,Nie jest to  zresztą mvśl nowa. Takie nadzory 
od la t istnieją w innych krajach koronnych i 
działalność ich okazała się bardzo pożyteczna 
Zastępują tam  w zupełności nasza in sty tu c ję  in­
spektorów okręgowych. Nadzory tak ie  usuwałyby 
nadto wielką niedogdoność, zastępując nadzory 
miejscowe, które są czystą anomalia i więcej szko­
dzą niż pomagają sprawie. Czvż bowiem można się 
spodziewać, aby nadzór i wskazówki pod wzglę­
dem sposobu nauczania udzielane przez ciemne­
go wieśniaka, tytułem  inspektora szkolnego miej­
scowego zaszczyconego, jakąkolwiek wartość mia­
ły? Pomijam dalsze argum enta, bo te  w razie 
potrzeby znajdą się we wskazanem piśmie peda- 
gogicznem.

Dwa zjazdy.

i.
Zjazd Pedagogiczny.

Dzień 3ci.
Rozpoczynając dzisiejsze sprawozdanie, dajemy 

naczelne miejsce wiadomości, że p. Sawczyński 
prezes Towarzystwa pedagogicznego, spełniając 
uchwałę wczorajszego posiedzenia, posłał do Rzy­
mu na ręce kardynała Jacobiniego następującą 
depeszę telegraficzną w języku łacińskim:

„Towarzystwo pedagogiczne galicyjskie otrzy­
mawszy za pośrednictwem X. Biskupa krakowskiego



arm itolskic Oion Swiętcen błoeosłnwicńslwo. składa 
nai<rłęh«7P podziękowanie i ścieląc sic n sfór* .Tearo 
Świątobliwości wyraża nozneia nnlserdeeznieiszegr. 
uszanow ania i synowskiej uległości dla Świętej 
Stoliev Anosto1stóei.“

fPodnisvj Zygm unt Rawezvński, rit. gr. nrezes: 
Teofil G erstm an. rit. lat.; vieenrezes; W incenty 
Jab łoński, rit. lat., rektor Seminarvnm nauczy­
cielskiego. prezes oddziału krakow skiego; Anato 
Lew icki, rit. gr.. sekretarz T o w a rz y s tw a .

Zw raeam v aw aee  na te  wa^na okolicznośćt.
* czterech osób. które podpisały telegra™ . 
sa ohrzadkp łacińskiego, a dwie o r7_qf , 
ckiego. Niezmieroej doniosłości dla n a s ., 
znaczenie teco faktu. —  że tak  ,■  7rozu. 
tvezno tak  iest oczvwistem, że każd
mie bez żadnych z naszej strony komentarzy.

Zanim p r z v s ta n im T d T ^ w o z d a p ia  z ^  i sie i 
szego trzee-ego i o s ta tn ie j  posiedzenia Z.azdn,

. 1 c . •_ chwile do dm a wczorajsze-
7 j» rfn  * ,  w

jie7 ki dać k i '1-a sUw. donełm ajaerełi pod an v  wezo- 
rai teleoram. Tak olbrzymio! Bozobniewvcicezki. ink 
xrezeraisza. m ieszkańcy W ielcy,ki me nam ietaia. 
chociaż podczas uroczystości Kra szewskiego także 
niezmiernie liczne lvylv partve turystów, zwiedza­
jących salinp. Do nńltora tvsiqea osńli zeszło par- 
fimmi do sa lin . aby oglądać te prawdziwe cuda 
nadziemnego m iasta, które zary^d pppiseowv umie 
w  podoknie nroezvstveli chwilach tak  korzystnie 
uw ydatniać przez optyczne i akustyczne o e a. 
Nie łirakło też w c/orai w spaniałego ośw ie tlen i 
sztneznveli o<vni. oświetleń różnobarwnych greckich 
i łiemrnlskiełi. doskonałei rnnzvki. odgrvwajaeei 
painlnkieńsze pieśni i tańce polskie i rns ic i 
Jeżeli tedy z.ważvmv. że większość turys w 
raisz vełi po raz pierw szy w  życiu ogłada ł a t o  
wszystkie, prawdziwie czarodziejskie rzeczy, < re 
naw et dla oswoionyełi z niemi nie tracą n ig  v 
prokn. to będziem y mieli elioć słabe nojecie o cm. 
iak w ielkie bvło zachwycenie i zadowolenie w i­
dzów które tćż manifestowało się ciągle pełnemi 
zapału oklaskam i i okrzykam i uznania, nrzeplata- 
nemi śpiewaniem popularnych pieśni olbrzymim, 
półforatvsiac7nvm chórem. Zwiedzanie przeciągnę o 
sie dłużej nad pierwotny zamiar, tak  że powrót do 
K rakow a mógł nastąpić dopiero około 9 wieczo­
rem. eo zresztą było z pew ną korzyścią, ponieważ 
mniej niż we dnie dało się uczuwać podróżnym 
nieznośne gorąco w  wagonacłi.

Po powrocie część gości naszvcb udała się na 
Błonia, gdzie pvrotecbntk p. M adrzvkowski u ra­
czył widzów bardzo piękuem i ogniami sztucznemi, 
m iedzy którem i t. z. „W ybuch u ogniom istrza"’ 
był prawdziwem  arcydziełem  jego sztuki, godnem 
ze wszech m iar widzenia. Inna  zaś część uczestni­
ków  zjazdu udała się do teatru na  powtórne przed­
stawienie „Kościuszki", k tóre zapełniło znów teatr 
od .góru do dobi. _

A  vronns nowych przedstaw ień „Kościuszki 
pinsimv tu wspomnieć, że nastąpiły  w  obsadzi© 
ról niektóre bardzo korzystne zmiany, że zazna- 
pzvmv tvlko naikorzvstm eisza. mianowicie dame 
roli Annv. siostrzenicy Lieboekicb, nowej młodzint- 
kiei a  bardzo inż obieeuiącej i sympatycznej ar 
tystce pannie Kutnowskiej.

Włochy, Hiszpania 1 Holandya ca walutą dwume- 
talową; Anstrya i Rosya zajęły stanowisko neutral-wyrazić wdzięczność 1 uznanie za podjęte w  ko.

misvi Prnr*- . fW nnstapił wybór prezesa, ue okazują© równą życzliwość dla każdego z tych 
7  porząd p7jnnk5W głównego Wydziału To- systemów, by!: icdcn z nich stał się powszechnym;

icep rezesa  i ___ ___. ', „ ł  : j , .  a „ „ i ;0 ; że restrtncya mo-Torrysłwa. Po rozdaniu kartek wyborczych i do- 
skrutynium, okazało się, że wszyscy do­

tychczasowi członkowie Wydziału wielką większe- 
ścia głosów wybrani zostali i na rok przyszły. Tvm 
„nngobem skład Wydziału głównego pozostaje ink 
hvł następniąey: prezes p. Zygmunt Sawezyń«ki; 
wiceprezes Dr Teofil Ger«tman: członkowie: Wa- 
icutv Kowalówka. Dr Anatol Lewicki, Tadeusz 
Romanowicz. Dr Zygmunt Samolewicz. Józef So­

ski, Dr Władysław Zajączkowski, Dr Alfred 
Zgórski.

Z powodu, że prof. Dr med. Jaworski, wsku­
tek niespodziewanej choroby, musiały się udać na 
kurncyę do wód, rozprawa, która miała być dziś 
nrzezeń ezvtana n. n : „Zanieczyszczenie powietrza 
szkolnego, jego skutki i środki zaradcze przeciw 
niemiij8 z porządku dziennego spadłaJ 

Następnie zdawał sprawę z prac ankiety szkol­
nej, przez Wvdzial krajowy powołanej, referent p, 
Paranowski. Przykro nam, że nie możemy obszer­
nego dać sprawozdania z tego bardzo ważnego, 
ciekawego i bardzo nmieietnie sformułowanego re­
feratu. Ograniczyć się jednak musimy na zazna­
czeniu zeń kilku tvlko gMwnieiszvch uchwał an­
kiety, a mianowicie; a"! Ze zamiast prezentowania 
nauczycieli wiejskich przez Pady szkolne miejsco- 
we. lepszcm hvloby mianowanie ich bezpośrednie 
nrzez Radę szkolną krajową, jako ciało jedvnie 
kompetentne, bj Że płaca nauczycieli wiejskich 
m'e może hvć w żadnym razie mnieiszą od 250 
złr , pic licząc dodatków w „naturze/, które redn 
kowane livć mnia na pieniądze i wypłacane wraz 
z nensyą przez “kasy podatkowe, ej Ze przymus 
szkolny utrzymanym być musi w całości z obo- 

iązkiem uczęszczania dzieci do szkoły od 7 do 
13 roku życia i z ograniczeniem dotychczasowych 
zbyt licznych i łatwych uwalniań dzieci od nauki 
r, powodu słabości zdrowia, d) Ze szkoły t. z 
^niedzielne8 powinny mieć za główne zadanie 
praktyczne zastosowanie nauk, pobieranych przez 
młodzież w szkole codziennej.

Sprawozdanie z dalszych obrad dzisiejszego po­
siedzenia, jak również streszczenie pięknego i peł­
nego doniosłości przemówienia prezesa p. Saw- 
cz.yńskiego, zamykającego obrady tegorocznego 
Zjazdu, odkładamy dla braku miejsca do jutra. 
Jutro też, zamykając niniejsza rubrykę, wspomnimy 
o uczcie wspólnej uczestników zjazdu która dziś 
sie odbędzie, jak równie o ich wyjeżdzie z nasze­
go miasta, który także dziś ma nastąpić.

Jutro  rozpoczynamy spraw ozdania z pobytu w  na 
szem mieście członków „Zjazdu lekarzy i przyro 
dników polskich, którzy już od wczoraj zaczęli 
przybywać do K rakow a w  wielkiej liczbie.

m m

Dzisieisze posiedzenie Zjazdu pedagogów miało 
bardzo obszerny porządek dzienny, dlatego też na 
krótkiem tvlko i pobieżnem sprnwozdanin o obra­
dach ograniczyć się musimy, będąc krępowani wa­
runkami miejsca i czasu.
' Po odczytaniu protokółn z wczorajszego posie 
dzenin. przyjętego bez dysknsyi. Zgromadzenie, na 
wniosek p. Soleckiego, pochodzący z inieyatvw y 
tarnow skiego i sandeckiego oddziałów Tow arzystw a, 
zaprosiło jednomyślnie w iceprezesa p. Teofila Gerst- 
m nna na  członka honorowego Towarzystwa.

N astąpiło odczytanie przez p. Sękowskiego spra 
w ozdania komisy! lustracyjnej, w  dvsknsyacb nar 
którem  przyjmowali udział pp. Michalik, Soleski, 
Dzieduszycki i inni. Udzielono komisyi absoluto- 
rynm i zatwierdzono budżet en hJnr..

Dalej D r Tlenoni. inko przewodniczący w  komi­
syi wydawnictw, zdał sprawę z zeszłorocznych tej 
komisyi czynności, i obrotów wydawniczych, z cze- 
gn pie okazało, że popyt na w ydaw ane książki dla 
szkół ludow rch znacznie w  ostatnim rokn się zmniej­
szył wskutek chwilowego cofnięcia subwencyi 7. fun­
duszów krajowych na biblioteki 8*kn1n\ ® ° Zf1i 
natom iast inne wydawnictwa, jak  podreczmków dla 
szkół średnich, które zaszczycone zostały chlubną 
opinią W ydziału szkolnego i krajow ego,! „Biblio­
teki dla m łodzieży / bardzo poeldcbme ocemonei 

nr-7oz' Kraszew skiego i Lenartowicza,

Anglia i Niemcy nie przeczylv, że rastrtocya 
noty srebrnej miałaby swe korzyści. Konferoncya 
skonstatowawszy te wyniki odroczyła swe posiedze­
nia aż do 12go kwietnia 18«2, aby pozostawić wtas 
cabinetom do poroznmienia się między sobę na pod­
stawie materyał&w zebranych prze* konferoncyę.|

Bank dla krajów otrsym sl kanersyę na akcyjne
u a t r y a c k o - a l p e j a k l e  t o w a r * y « t w o  g ó r

n i e * o - b t i t n i c e e .  Jest to spnw * r ie  ma*®' ” 0' 
uioałnśrf, k tóra  jeżeli się powiedzie może oddzia- 
e d rb iw ien n ’e na rozwój przemysłu 1 ustryaeftiego 

Rtnkow j znaczne przyniesie zyski.

Gradv i powodzie. 7, wielu okolie dochodzą zno 
wu doniesienia o dotkliwych klęskach elementar­
nych w skutek tsk  częstych od 6 tygodni naws - 
nic i gradu. I  tak  na polach gminy Woli Zabie- 
rzowskiej w powiecie bocheńskim, jak  niemniej 
w Zabierzowie i kilku innych gminach tegoż po
nowiato, grad zrządził szkodę w ziemiopłodach, oce­
nioną na 5,000 złr. W  gminach powiatu nadwor- 
niańskiego Delatynie, Łuhu, Osławię białym i na­
rzeczu zniszczył grad plony na pniu stojące całko­
wicie, a w Łojowie, Osławię czarnym i Potoku czar­
nym częśc:owo. Tą samą klęską nawiedzone sos a 
łv w dotkliwy sposób gminy powiatu rawskiego . 
Radrnż, N-emirów. Wróblaczyn, Smoleńskie SaJasze, 
Potylicz, Kamionka wołowska, Domaszów i Wasy­
lów ; w powiecie rzeszowskim zaś wystąml z brze­
gów w skutek deszczów nawalnych potok Stopnica 
i jego przytoki, a powódź uszkodzda znacznie zie­
miopłody i drogi w gminie Jaworniku mobyleckim
Zarządzono we wszystkich wymienionych m u-jno­
wościach likwidacyę szkody, celem przyznania ulg 
podatkowych poszkodowanym.

19 lipea. .  „
A O k o w i t a .  Na naszem targowisku 85 2 5 -

85‘50 złr. .    w . . .
P e s e t .  18go łipca: — '---------- — * * _  M

• ł aw,  18go lipca: w miejscu tA ^ lIn c a
lip i., W 40 m,k. _  s. ‘ ” I j  ".I J rk  n .  U-
w miejscu 56 30 mrk., na lipiec 30 mrk.__
piec sierpień 56;50 mrk., na i™ *  mrfc na 'l i -
t t e r l i n ,  18go lipca: w miejscu 57 6g 8Q
piec-sierp. 56 80 mrk., na sierpi - jg
U , . .  r - j - f c  w  » a S , ' i C

Gospodarstwo Handel i przemysł.

Wiadomości 
* bióra I*by handlowo-przmytlowtj lerakovtkltj 

o targu sboiowym na Baranic i Kloparan 
dnia 18 i 19^o lipea.

Z powoda roipictnającycb lię tniw w polach, 
targ znacznie słabszy, wskutek trgo dowó* na 
wczorr j *v targ na Baranie nie praenosił ogółem
aawet 150 korcy.

Płacono sa pszenicę na 237 tnntów od 56*— do 
62 — złp., tyto na 227 funt. od 48*— do 52*— 
zip*, jęczmień ca 202 f. od 2 9 — do 85—  złp. 
groch na 250 f. od — do — sip. owies na 138 f. 
do 18*- do 21*— *łp. 

lanych artykułów w targn nie było,
Roboty w pola znaczcie przeszkadzają ożywie­

nia t^rga na Klep»rzu. Żoiwa żyta j iż  miejscami 
porozpoi zrnane. Targ su by, dowozu prawie nie 
ma. Kupujjcych zaledwie o tyłe o ile tego potrze­
ba codziennego nźytku wymagają. C«ny się obni- 
ża j|, a każdy się wstrzymuje z zaknpnem cz ka 
j »c jeszcze większego obniżenia cen.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów
od __.—  do -  *— zlr., czerwoną od 11-50 do
12-—  złr., pszenicę białą od 10 75 do 11 20 złr„ 
żyto piękne od 10 60 do 11—  złr.,— P°*'*dn.,e 
d 10 25 do 10 75 złr., jęczmień piękny cm 7 75 do 

a   złr p o ś l e d n i  od 7 50 do 7 80 złr., owies

bób keński od 7—  do 8

lipca: n» ten miesiąc 63-25 ^  60 60 frk
ns wrzesień —■—  frk., na • W* m 0

wmttm. W i e d e ń .  19g0 lipca: »a i  w  m

.  j ! . ™  . - « =  ' ‘ “ - T L i w - i ! . -
18go lipea: za 100 kilo bez da mrk. _  Ham- 
B ram a. 18go lipea: ra W ^7 50 mra. 
bnrg , lSlipca: w ^ u  14 60 ^  
mrk., na sierpleń-grndzień 15 20 mrk. «  w_
p fa , 18go lipca: za 100 ldlo 19'— frk.
Jork,  18go Kpea: aa galonę 7*/4 «*■ P*P-' w 
d e l f l i  7V» et. pap.

T e l r f r a m y  z b o ż o w e  f lM j l  L»o«i*W* 
z dnia 18go Upea. — W i e d e ń :  pazeniea 12 25 do 
12  50 atr.; żyto od 1 0  — do 1 0  50 ab. 5 jęczmień

 do 0*—  ilr.» kukorudza od »lr. 0 *— do 0*—
atr.; owieo od atr. 0 —  do 0 -— atr.; ~  okowita 
pr. 10,000 Hter prooont od 85 25 do 85*50 atr. — 
B n d a - P e a a t :  pszenica 75 Idlogr. (na jesień) o< 
11*12  do 11*15 złr.; rzepak (złer.-wrze.) od 1 2  60
d„ _ . __ ilr. — B e r l i n ;  pszenica żółta 208 50;
Syto rfr.; spirytus loco 57 50; olej rzepako­
wy 58 4 0 złr. -  S a e a e e i n :  pazeniea: —*--------*—
dr.; rzepik (jesień.) sir. -  P a r y ż :  mąH
159 kilogram. 67 50 złr.; olej rzepakowy 77 25 
dr.; s p ir y tu s -* -  złr. -  W r o e ł a w :  pszenica 
— złr.; żyto —*— złr.; owies — - d r . ;  sp-
rytm  •__ dr. 5 kukurudza —*—  złr.: K o l o n i
pszenica —*— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynosząa 
z Krakowa do Wiednia 1 zlr. 8  eent., z Krakow: 
do Wroelawiś 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

Ostatnie wiadomości.
Jak rmm diŁ&szą a Wiednia, na wielkie {mar­

twienie np0ż,vcyi; wypadki praskie zt miast tbalić 
gabin t br. Tai ff |o  obróciły się stanowczo na 
jego Łoiryść, Z«m»ch wiern konstytucyjny nie n- 
dany, oczywiście wmocoił t-go, przeciw któremu 
był wymierzony. D dać można, że podniesiona a- 
gitacya nrzts opozycyę oiatw'i* nominacyj cdpo- 
w.adaia' ego ty, seniora ministerynm namiestnika 
w Pradze. Wcielenie w drugiej połowie monarchii 
z pod/s-m  p Tisiy, Pogranicza wojsaowegj do 
fróleitwa kroacko-sławeóikiigi jrst także kro 
kitrn w kiernnkn tej samej poi,łyki, kiórąprzedatjata 
br Tatff . Niemożna zatem Bię dziwić, li  prezes 
mimatrów, jest obecnie najlepszej rojśli i te z u 
śmiechem na ustach powiedzieć może wiernokon- 
styta y,nytii: „Celuwicu strzela,Pan Bóg k ill  nosi." 
N. Pau przybęd ie w sobotę z Ischl do Wiednia, 
gdzie s ę  odbędzie r*d« ministrów, na którą po- 
•pirszjć ma takżi z Hall mnister Danajewski

Cztsk e stowarzyszenia akademickie ogłosiły 
wezw»n.e do wszystkich uczniów narodowi ś i cze­
ski j. aby Leżnie uczęszczali w przyszłym kurs e 
aa nniweisjti.t praski, jn i z tego powoda, ie  nie 
bawem język czesz i wprowadzony tam zoBtanie.

Zgr, nudzenie studentów w Birlinie uchwaliło 
adres do itadentów niemieckich uniwersytetu prą- 
skiegc, potępiający stndeniów czeskich.

Usłady ystczęte między B.nkiem krajów w Wie 
dniu a iządem księcia Czarcogórtkiegj w spra­
wie p żyi zki nie są wielk.m ieteresem pot 
względem fiaansuwjm, bo zastosować można do 
Czarnogóra siej pożyczki przysłowie „wadlu;  sta­
wu grobla**. Ale ta grobla ma inną ważną donio­
słość, zasiania bowiem drobne pańttwa od zalewu 
s .ą d  inąd, który p jd  postacią ki.pt»łów mógłby 
na no»o wzmomić wpływy dalekiih p rit ktorów, 
a gr b a p .życtki utwtrzyć może., r\ony po­
most m i.dty stolaą Aastryi a Cdynią. Pożyczki 
Orarm górska ma z trgo powodu wyższe zna 
czeme, a Bank krojów daje tu no*y do*ó 
zręczności w pogodzeniu int*rcS'W finansowych 
z uatiralną d.żnuś ią pil tyki p óttwc, zwraca 
ą n j  s ę  na Wschód. Misya pr.epr wadzenia ukła 
ó * powLrzoną została hr. Janowi StadoickieiLU 

a nil j  st t i  <>b jętaem, te  jedyny P lak będary 
członkiem Rady nadzorczej Banku kr j  Iw otrzymał 
to posłannictwo w sąsiednim ar»jn srow.zńskim. Hr. 
Siadoicki przed od.atdrm miał dłci-ną naracu 
z b„r- Kaliayem zmjjcym stosunki Wsihjdn.

Wcro’-ai ukonstytuowało się w Wiedniu towarzy­
stwo TramontaneEisen OeselUchaft. Tjwarzystwo 
to ma na retu poparcie hut 1 f b rjk  żelaza prze 
ważnie w Styryi i Górnej Auntryi, gdzie one je 
■scze nie po>-iwignęły się po wutrząśoieuiach 
zrachu z 1863 r. Towarzystwo to jest dziełem 
lank u krajów i może rozwinąć znaczący wpływ 

na daie  prowineye. Prezesostwo rzeczonego sto­
warzyszenia przyjął tymczasowo br. Ludw.k Wo 
dzicki, gubernator Bankn krajów.

dzi tylko o konstelarye, w jak :ch mocarstwa d«- 
dza iy rok  zamiarom ustalenia trwałego p koju.
0  zj.ż ltie króla włoskieg) z cesarzem Austrja- 
kim i niemieckim nic tu niewiadome.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  20 lipca. TT. Zty ogłusz* sicreg

najayżłzy h oilzuaczeń w uzuantu 8^ ec*“®J } 
utjtoiznej dział laości z powoda wcitlem 
nicza wojskowego. . , . .

Z a g r r z e b  2 0  lipca. Z licznyih g a n  1 mi»n 
na tentoryum  Pogranicza wojskowego natkina/ą 
doniesienia o objawach radości. Ban zł mianowany 
ptzes większą ezęść miaat 1 bywiitelem hcnirow) m. 
Nadciągają ta deputacye ze wszystkich c:ęś 1 te- 
rytoryum, aby mu osobiście złożyć powinszowania. 
»rzyjemne czyni wrażenie, że całkiem do ąd opo- 

zyryjne miasto Karlstadt robi przygotowania do 
ilumioacyi i postanowiło wysłać dcpnta<yę, która 
tanowi » ręczy dyjlom honorowego obywatelstwa.

P t r y ż  20 lipc*. laba przyjęła po krttkich 
rozprawach o sy.uacyi Algeryi żądany przwi raąd 
pr< sty porządek dzienny.

P » » y *  20 lipca. Raport s pctyczki pod Sft- 
x»m stwi< rdza, że większa część naczelmków po­
wstania polfgła. R iznlUt jej wyw .,ł - .  Arabów 
wielkie w r .trńe . Komendant Ff xu (»alkownik 
Jamais. Red), zarządził bezzwłomne roibr jeme
1 zażądał zakładników, zapłaty wynagrodzeń a za 
koszu wojenne 15 milionów, dostawy wielbłądów, 
mułów i wszelkich pitrzeboych rekwizjtów wr,.

. j  j ... i.„ia far nnitvin. uczynił luun'śo
w 1 za

Jeszcze raz Agtnet m m  powraca do sprawy 
pklgrzymki słowiańskiej do Rzymu, aby zaprze­
czyć twimdzenin dziennika Italii, jakoby skutkiem 
tej pitlgnym ki nastało Ukie oziębienie między 
g thinetem petersburskim a sekretaryatem stanu 
w Watykanie, iż układy prowadzone przez pp. 
Massołowa i Bnteniewa do żadnego niemtją do­
prowadzić celu. Agenct rutss mówi, że stosumk 
Papieża do katoliaów słowiańskich niema żadnego 
na te nkłady wpływu, a rząd rosyjski spodziewa 
się doprowadzić do modus vivendi.

Jenerał Albedjński wyjechał w niedzielę koli j  4 
nadwiślańską do Lublina.

Na rewolucyjnym meetings odbytym 18 b. m 
w Londynie znajdowali się między innemi Louisa 
Micbil i książę Krapotkin; byli także delegowani 
z Ameryki.

,ennych do diiałunia w pustyni, ucijn-ł 
< dpowiedzialoą za Diszcwnie t e l i e 7

.  kroci; lo

Solenie Metcll t d pościło aię labutku i ro,*ło 
rrowi d«’Ć 2000 wielbłądów beja 1 *»m®rdov^  
d «ó- b M*lt«ńczyków . J«ko pogłoskę podija , że 
San ssie r n ra d - i w K  m taiżinie korpus «h«P - 
dyjny, który -d  zaebodn do ws bodu p'»ejdno 
•ttły obszfr Tanisu, biorao kiern ek n» K arm . 
Biy tUDisłi zh-żył telegnfim Hnstamwi powm- 
Msownnia z powodu zajęóa Ff xn Senat ro*p» 
ctn‘e w sobo'c dysmsyę nad budżetem. Z O-anu 
dom asa, że Samsier irgaoimie na jesień .y p n i-  
■ ę ,  która ma d trzeć do M.guar, a następnie n*-
w . t  i do F  e nig.

R i , m  20 lipca. Wbrew twierdzemu Ag-nce 
russe osi dy R syi z Wityzanem uwai*.ć nul ży 
co n.jmo ej za la.ieszon-.

L o n d y n  20 lipca. Izba niż " .i  przyjęli ar- 
t/kn ł 46 nstewy agraryj tej dla M-ndyi.

L o n d y n  2 )  1 pcs. BnUse wuiese w czwar­
tek iottr,.iljłcyę, czy rząd wie o tem, ż- kf ncr s 
rswdocyjny tdbywa swe pot-iedzenia w Londynie 
i odbył nawet poaiodrcoie publiczno, na którem 
wszystkie narcdowośii były reprezentowane, na 
którem potępiono wsrystkie i rmy iz du, i za­
pyta, czy rzad nie mjśli zakazać tjeb  zgroma­
dzeń, podkopujących wszelki porządek spóleezty, 

K o n s t a n t y n o p o l  18 lipca. Dziś rehrah  się 
w pałacu Rada ulemów pod przewodnictwem Szeik 
ul Llama dla zbadania orzeczenia w spranie za­
mordowania Soltana ze stanowiska religijnego. 
Dziś uczynili ambasadorowie krok identytzny dla 
stanowczego zaistnienia ostatnich nienłitw ionyib 
punktów w sprawie czarnogó s*iej. Wczorrj ul- 
była się uroczysta intronizacya kato licko-im uń- 
skiego patryareby Azariauo. .

K o n s t a n t y n o p o l  20 lipca- Cmdnnofu 
o czynił kroki do W. Porty, nalegające na prowi- 
zorytzne znit sienie tureckiego kordonu Nowego 
który wszystkie produktu posiadł ś i p łożm jch 
na terytoryum tare'kiem naprzeciwko Arty, a na­
leżących do mieszksńJÓw Arty, obciąż i. Awim 
basza nie mógł uczynić zad.śó niepop&rtemu przez 
ambasady żądsniu Conduriotisa. ______

złr.

K onfinncya monetarna
krytycznie przr-z K raszew skiego . _  
piesza sie znpełnem powodzeniem 1 poknp , 1
iż jeb odbvt pokrvw a straty^ poniesione g  z _ 
dziei. W  drskncvncb. wvniklveb z tego prze m Ug01By
przyjmowali udział pn. Bierni iDzieiin^ycK Portugaii8, m ig.a - j - - - .-  -- Francya,
zakończone one zostały uehwałą. W * * * ™  świadczyły się stanowczo za walutą złotą, y 
cale zgromadzenie z zapałem, aby p- Benomemu,

,  . taki z© Al. crunner,
Ogólny '7 l;* ‘/* s" d. i r ; r r B U « l y n . . i.  t*
irtugalia, BJgia Szwajo ry Francya, I

Kraków dnia  19 lipca. —  P rzyjechali : 
HOTEI. SASKI. Hr. St. Moszyńska z Sojki, hr. 

K Bniński z Olesna, Hr. Ziemiałkowska z W iednia 
J . Cielecki z Warszawy, I. Świejkowska z Bosyi, 
hr. Wł. Wodaieki z Niedźwiedzia, Dr. F . Zuker 
ze Lwowa, A. Karnocki z Dłutowa, W . Dutkowicz 
i O. Rognski z Warszawy. A. Pleszczyński z Lu­
blina, A. Kozłowski z Grodzińska, K. Kapuścińska 
z Jass, A. Sekalnicki z Kongresówki. E . Grzybow­
ski z Kongresówki, A. Skarżyński z Libidza, Edw. 
Brzozowski z Kamienia, J. Boberski z Izdebki, Dr 
M. Brunner, S Sierkowski, M. Iwaszkiewicz, Marya

z Warszawy.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  20 Lipca-

Rnhle papinrowc rosyjskie ta  100 rs* * ■ *  ̂ _
Rnhel srebrny obrączkowy . • • * * .
Marki niemieckie u  100 marek * * * * .
Dnkał ważny , . .  >  .....................  . ,
  * * ' ) , •
Imperj-ał w a ż n y ...................................................   .
Srebro ansfr\-arkie ta  100 złr. * * ' ‘ ’ , ,
Kupony srebrne płatne aa 100  ........................

Listy sastaume i obUgi
IW pożyczka krajowa galicyjska. - 
Oł Iieacye indemnizacyjne yalicyjslue 
4*1 listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
W  listy zast Tow. krodył. z.iemsk. .
6W listy „ bankn bipot. .

listy dlnżne eslic. zahł. wloió. 
fW listy zast. Bankn bipot. gal. Z 
6 V, listy *«st. S- z. kr. z. w Kruk01

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6V listy zast. p. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6*  listy zast. g. *• kr. z. w K rakowie, zwrot 

za IS lat. banknot, za 100 złr. w. a. .
7*  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
4^  listy Krrtl. P°]* 8Cr‘ J
4^ listy zjŁRtnwne Kr^l. Pol. ser. Tl 
5*̂  listy zastawne Krrtl. Pol. zr. 1 >•
4yi listy likwidacyjne Królestwa o .

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika ; - • P° zh - ?!?

* „ Lwowsko-Czerniowiockiej

4

I i
pre? L  
e, zwrot

l i  »«
7 o -- a

15 
l i  
» »
« «
B i
«■“ a. o OS

za 100 rubli1 
100 rubli1 
100 rubli' 
100 rubli

bankn hipot. we Lwowie 
banku gal. dla b. i prz. w KJaa

200
200
200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . • 
Losy miasta Stanisławowa . •

płaca żądaj.

26 50 
1 63 

56 6 ! 
5 48 
9 i fi 
9 50 

tOO — 
99 50

22 — 
1 64 

57 50 
6 60 
9 85 
9 10 

100 —

102 50
li 0  75 
96 -

101 75
103 — 
103 50
102 75

104 75
102 
97 50

103 —
104 75
105 b0 
104 60

96 - 99 —

101 - 104 -

101 — 104 —

8
S

JS
3

Ś
IM

IS
ru

h.
ik

ep
. 107 -  

99 — ć
99 - i

100 5 ’2  
87 5 0 1

322 50 
183 — 
296 -

325 -  
186 -  
3-6 -

21 - |  
24 50

21 25 
26 —

skie
kie

A

W iedeń 19 Lipca.
Obligi długu paMuta.
Kenta p ap ierow a.....................

jo  t/ „ srebrna 
. ,  * * słota . . . . . . .
1,7•/ 'Losy * roku 1854 po 250 iłr. 4V.V. Losy * 18W) m o .
Y/l • " I860 B 100 »

ł  * 1864 .  100 .
* * 1864 .  60 ,

Como-Benten . . . .

Obligi
 .....................
Skowińskle • • * * •
Oalicyiskie - * * * ,
Morawskie
Niiszo-anst
Wyiszo-ausl
Śzlaskie . • • ■
Styryjskie - *
Siedmiogrodzkie .

S S T S f t f i s f i ’* ' ? : :Kenta węgierska zło . 0Btbahn). 
4 il „ n

Akcye bankowe.

M U W . 2 E J S S . . , g  .
o A ua- m  u » :

:Gał. Bankn ” Hn/ ’ t .Ba.) 600 „
Anstro-weg. Bankn (Nat.  ̂J00 „
Unionbank . - - * ' , . 140 „
Verkehrsbank ogólny • l00  #
Wied. Bankverem • • •

Akcye kolei.
ooo «lr. bezs

Albrechta . •
Aitnld-Fiume o 200

• tacą tadan

77 45 77 60
78 ro 78 *5
93 7. 93 9<

123 - 123 &<
133 60 184 -
136 26 136 75
175 50 176 -
•71 - 175 -
27 - 28 -

•06 - 106 5(
99 2 100 2f
01 102 -

! 04 50 105 50
05 60 106 5<

103 — _  ___

108 - _____
104 75 _  ___

99 — 100 -
00 _ u .l _
99 - 100 _

134 75 135 -
117 fif 117 6!
97 25 97 75

152 — 152 25

'47 76 248 2;
366 5< 3r,6 7.'
159 60 360 -

249 - 2j0  -

842 - 846 -

832 - «34 -
145 - 145 *:
144 5< 145
136 2i 136 4

176 5t1177 ~

Donan -Dampteeh. - Ges.
Elżbiety . . . . . .
Linz-Hndweie .. . . •
Sałtbnrg-Tyrol . . •
Ferdynanda Nordbahn.
Franciszka JAzeta . •
Gal. Karola Ludwika . 
Kos*ycko-Oderberg. •
Lwowsko-Czern.-Jassy.
Nordweet anstr. . . •

Rudolfa . *
Siedmiogrodzka I . • 
Staata-l3ienb.-Ge«dI. •
SUdbahn (Lombardy) .
Theiababn (Głaańska) .
Węg. gal. Lupkowska.

„ Nord-Ost • •  •
,  Westb. Stublw. .

Listy zastawne.
CU Aon- 7akł Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat

210
900
900

1060
900
910
900
900
200
900
900
900
900
900
900
200
200
200

■
»
■
«
»-

«•/ t «w kred" krakowskiego 18 lat

| ; , . .T m W  kr̂ ! ,Sm  Ie ul
4*/ Gal T o w .  kred. ziemsk. . . . .

M/1 G.J* T°w- kreA T  i* .- .  31 ,“i

'Ś  ■ :” /» " . „ee. (National.) wal. a.
Bankaustr.węg.i ^ ^djt Ang^łt

Bod -Kredit 34 lat 
5 / ,  u B^ den Kredit-Institut .
G / | /j W .  u •

Priorytety kolei.
.  . . . 300 złr. B*/,Albrechta. • • • 900
Alf&ld-Fiume ^  ^  ; gno

Donan- liwnpisch. 100 i ^ 0  
Elżbiety - * *Em. 1862 . . » »

• r>
n n
.  «•/. 
.  4*/,V.
•  •  a

I płaca ted»l»
R44~-" 1=46 -
208 75 2ii9 25
lb9 - ’89 5'
183 *5 183 V
2374 2379

194 26 194 75
394 2 324 5
149 75 150 V
184 50 IKS -
•'22 - m
248 25 •'48 76
1 5  25 H 6 -
1*7 fO K8 -
355 7.6 356 -
125 — >25 l>
?47 - 948 -
69 50 170 -

165 50 166 -
173 5 174 -

116 75 117 26
101 5 M2 -
103 - 104 50
1' 6 - 106 50
102 50 103 -
98 — — —
96 30

102 - — —
102 — -- —
103 1 103 V
MS V 103 7
101 4 io i br
101 50 -- —
(0  — (tr. 51

103 20 103 71

95 M 95 r
96 7? 97 -
94 75 95 50
_  _ -- —’

106 25 100 75
100 25 100 50

Telegramy własne „ Czasu. “
W le d  w* 20 iipca. Daily Telegraph donosi 

z dobrego źródła, że Cdsar* Aleksaudcr zam ierza  
zaprowadź ć liberalne n firm y.

B e i I I u  20 lipca. M.msteiynm zażądało j k  
n jspiessniejszcgo raportu o powtarzają'yeh się 
zamacbai h przeciw żydjm w Nowym Szczecinie. 
Około 1000 robotników wzięło w nich udział. Spu­
stoszenia są znaeme i o małe nieprzyszio do ra ­
bunku domów żydowskieh.

B e r l i n  20 lipca. Kreus Ztg twierdzi, że się za­
nosi aa nowe przymierze między państwami. Cho-

pton* lu*m»
02 60 K 3 l f 

102 6

K u r a  a . — W i e d e ń  20 lipo*. 2 godzma 
10 minut po poi. Renta papierów. ” 40^-R e n te  
srebrna 78 30. -  Renta złote 9 4 ^  Renta 
złote węgierska 117 55. -  Lojy z -I860.
133 25. — Akcyje Banku Narodowego 835 
Akcyje kredytowe 364 40. — Londyn 117 40 — 
Srebro *— — Napoleony 9 30’/,. — Lombar­
dy 124-50. — Losy 1864 rokn 176 5 0 .— Akcyje 
koM Karola Ludwika 323 50. — Akcyje koLi 
Lwowsko-Czerniowieckiej 184*50. — Akcyje kolei 
węg. półn.-wscbodn. 165 75. — Anglo-Rank 151 80. 
6<̂  Listy zast hipoteczne 103-25. — Marki 57 20. 
Ruble 122-8? — 6)5 Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt Ziem. 103*—. — Nowa renta papierowa 
96*—. — 4° „ Renta węgierska 9 i 05. 

Usposobienie giełdy: stałe.

KEDAKTOB ODPOWIEDZIALNI I WYDAWCA 

Antoni Ktobukoscski.

Elżbiety Lłns-Budweis . 900 ab. 5jś
.  Em. 1 8 7 0 . . .  900 ,  ,
,  .  1872. • - ?00 ,  .
,  Rsixb -Tyr. 1873 900 ,  ,

Eperies. Tarn. węg. ezęść 800 » •
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4  /tp  

,  B waL anstr.. . • »
" Mor.-Szląs. Unia 1871/79 5j<
_ pot. 14 milion. 1879 . .
!  p o t  1876 r. . . 100 sir. 6j<

Franc. Josefs Em. 186?. 900 t  ■
,  Em. 1878 . 900 ,  .

GsJ.-KsroL-Lod. I Em. . 800 ,  ■
D .  1867 800 ,  ,

* U l , 1871 800 .  .
Kossyeko-Oderb. . . . 900 » »
Lwow.-Cser. 1 Em. 1865 800 ,  4 jji 

II ,  1867 800 ,  **
’ * m  ,  1868 300 ,  ,

l  IY i  1872 300
Nordwestb. anstr. . - • 200 

.  L it  B. . 200
" Bm.1874 200

Budoffa , • ■ • • 300
„ Em. 1869 . . .  800 .  „
„ Em. 1872 . . • 300 „ ,
„ Salzkam. gnt. ri. 200 ,  „

Siedmiogrodzkiej 1 - .2 0 0
Staatseisenbahn . . • ™K> tr. 3S
SUdbahn (Lombardy). . 500 tr. 3 *  

B „ . . 200 złr.
Theissb.-Gescll.......................................

w *  8*LŁ“p̂ >wh t W * S ;  ■
" Nordost . . . .  300 .  *

zlotem . , 200 „ „
.  Westbahn . . . .  200 ,  .
J ,  Em. 1874 200 l  l

Losy.
M Donan Regnl. . . . . złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

,  Węgierskie . . „ 100
SsC „ Tureckie . . . nr. 400
Kredytowe ........................... złr. 100

ib2  -
02 95 

U 3 -

U6 -  
101 7fc 
107 6(' 
106 -  
ll>8 &
(2  -  

112 10

103 26

102 2! 
108 &( 
IC6 5*
■ •4  60 
10* 8

Z6 60
96 80

101 7t 
99 -
97 -  

103 3
102 6 
120 -
00 

IfiO — 
00 — 

115 70 
93 6' 

178 W 
ISO 7 
115 7 
101 76
91 4<i
92 vs
93 40 

112 15
97 -
94 —

96 8 '
97 10

ir2 25
99 30 
97 10 

103 60 
102 9J

00 25
100 25 
1 0  2 
116 25
93 70 

179 
131 50 
115 9 .  
02 25
91 60
92 50
93 70 

112 75

4V^Doniu-Dsmpf*efi
Inszprukn.....................
Keflewicbs . . . .  
Krakowskie . . . .
Otner (miasta Budy).
Palfly . . . . . .
R u d o lfa .....................
R a im a ...........................
Salzbnrgskie. . ■ •
8 t  Genoia . . . .  
Stanisławowskie . .
4 */,*/, Tryestański# .
4*/, v * 
Waldsteina . . . .  
Windisbhgrltsa. . .

Waluty.
Dukaty w a ż n e ................................
20 f r a n k ó w k i...............................
Imperyały rosyjskie . . . .  • 
Funty szterl. angielskie . • •
Liry tureckie złote ■ • • • v * 
Marki niemieckie za 100 marea 
Rubel papierowy za 100 - • •

42
106

• 20
10V,
20
40
42
10V,
42
90
42
90

105
60
21

9 n 41 75

5 M
9 H« 
9 64 

11 67
10 60 
57 5 0 

122 50

116 -  
134 2 
127 r> 
24 25 

183 -

I ,w A w  19 Lipca-

4% !  37-letn ie.

I 309 -
101 5-5 

9G 15
„t . „ ,  - -  . i. lOJ 85

;• " r Banku hip. gal. . . in3  40
" ,  „ , włość, galic. . I 102 —

5*/ Obligi indemn. gal. 10«/, podat. . 101 25
6*/’ .  pożyczki krajowej .  .  . 1 0 3  —

116 6 ! 
134 76 
128 -  
24 75|

W a c n a w a  18 Lipca.
4% Listy zastawne n  seryi . . .

knpon
5*/, « • nowe 1869 r. .

knpon
4 •/« Listy likwidacyjne . . . . .

kupon

42 50

5 53 
9 81 
9 5« 

U  69 
10 63 
57 25 

123 -

313 — 
102 85 
97 15 

102 85
104 40
105 —
102 25 
104 60

niii.|t<*|*.

028 —  
1 O —
i 36 

Md 90 
Obf
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CZAS a Oawartku 31 Lipca 1881,

k s ię g a r n i k a t o l ic k ie j
D r a  W ł a d y i l a n s  J l i ł k o w i f c l e i o

INFORMACYA
dla zwiedzających Kraków.

Wydanie czwarte. Cena lO  centów, 
NAJNOWSZY I NAJTAŃSZY PRZEWODNIK 

PO KRAKOWIE. (1640-6-12)

Ł SS0 RADA OGÓLNA 11868 2»
TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI

w  K r a k o w i e .
Wskutek złożenia urzędu przez dotych­

czasowego sekretarza, Rada Ogólna stoso­
wnie do artykułu 43 statutu, rozpisuje 
niniejszem k o n k u r s  n a  p o s a d ę  
s e k r e t a r z a  T o w a r z y s tw a  D o ­
b r o c z y n n o ś c i .

Do posady tej przywiązana jest roczna 
płaca 480 z łr., mieszkanie odpowiednie 
z opałem lub stosowne relutum, oraz lokal 
na kancelaryą i obsługa. Obowiązki określa 
osobna instrukcya.

Podania wnosić należy najdalej do dnia 
12 sierpnia b. r. na ręce Prezesa Towarz. 
Dobrocz. (ulica Kanonicza Nr. 126), przy 
czem powinny być dołączone świadectwa, 
z którychby wypływało uzdolnienie kan­
dydata.

W końcu nadmienia się, że urząd po­
wyższy nie daje prawa do emerytury lub 
zaopatrzenia wdowy i sierót, oraz że za­
mianowanie nastąpi tylko do końca 1883 r.

Kraków dnia 10 lipca 1881 r.
1  R a d y  O g ó ln e j  T o w a r z y s t w a  

D o b r o c z y n n o ś c i .
Prezes Sekretarz

Dr. K . Hoszowski. Dr. Leon Cyfrowicz.

Z A K Ł A D
wjchowawczo - naukowy żeński
Maryi Serwatowskiej

w Krakowie p r zy  ul. W iśłnej 1 .174 
dom ..pod ząjącem ‘(.

Mam zaszczyt zawiadomić Szano­
wnych Rodziców i Opiekunów, że 
k u r s  n a u k  rozpoczynam z dniem 
1 września 1881 r. — Wpisy rozpo­
czynają się w dniu 25 sierpnia b.r.— 
Bliższe wiadomości w osobnym pro­
gramie nauk, który na żądanie prze­
syłam. (1995 1 20)

M. Serwatowska.
właścicielka zakłada.

ZMIANA LOKALU.
Z y g m u n t  R a a b a , stroiciel fortepia­
nów, ulica F l o r y a ó s k a  Nr. 346, dom 
Wgo Launera. (1897-3-3)

OBWIESZCZENIE.
L. 1906. [1993]

W dniu 2 5  lipca 1881 r.
o godzinie lOej przedpołudniem od­
będzie się publiczna licytacya 
zapomocą ofert na odbudowanie spa­
lonych 2 budynków szkolnych i bu­
dynku domu przytułku ubogich, do 
której zaprasza się uzdolnionych bu­
downiczych z nadmienieniem, iż na 
każdy budynek z osobna należy zło­
żyć jako kaucyę wadyum w kwocie 
po 500 złr. w. a.

Plany, kosztorys i protokół licy­
tacyjny mogą być każdego czasu 
w biurze magistratualnem przejrzane.

Oświęcim, dnia 18 lipca 1881 r.
Burmistrz: F. Knihinicki.

H c n h a  stanu wolnego w średnim wieku, uzdol- 
U d U U a  niona w wiejskiem i miejskiem gospo­
darstwie, opatrzona najchlubniejszemi świadec­
twami jak  i rekomendacjami domów zamożnych, 
poszukuje miejsca od Igo października r. b. — 
Wiadomość: ulica S z e w s k a  1. 266 w podworcu. 
Waligórska. (1987)

Panna s łużąca  w mieście lub na wat za­
raz. Bliższa wiadomość w pracowni sukien dam­
skich przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod L. 449 na 
pierwszem piętrze w oficynie. (1988-1-3)

POD CZTEREMA PORAMI ROKU
AU QUATRES SAISONS.

W .  E .  R O / i Y f  H I
dawniej

R. WAKARECY, NASTĘPCA
Magazyn strojów damskich, 

k o n fe k c y j .  k o r o n e k /h a f tó w  
i firanek,

w Krakowie, Pałac Spiski, Rynek L . 28.
Zaopatrzony we wszelkie nowości, poleca 

się łaskawym względom tak przejeżdżają­
cej jako i miejscowej Szan. Publiczności. 
Ceny umiarkowane. (1986-1-3)

WETERYNARZA
posada dobrze uposażona •— jest do 
objęcia z dniem lym sierpnia b. r. 
przy szkole rolniczej w Czernicho­
wie. — Zgłoszenia pisemne przyj­
muje D y re k c y a  s z k o ły  w  C z e r n ic h o ­
wie przez Kraków. (1994-1-3)

Para koni
młodych, zaprzęgowych, przeszło 15 
miary, do sprzedania. Wiado­
mość u właścicielki domu przy ulicy 
W i e l o p o l e  L. 82. (1989-1-3)

rflU] przeznaczonych na zabicie po- 
uUill s z u k a j e  na pożywienie dla 
zwierząt drapieżnych M e n a ż e r y a  
pod Zamkiem. (1835-11-11)

Przystępne zakupno 
i sprzedaż

p a p i e r ó w  p a ń s tw o w y c h  , a k c y j , 
p r i o r y t e t ó w .  lo s ó w ,  l i s t ó w  z a s ta ­
w n y c h  tudzież efektów nienotowanych 
w kursblacie.

Zlecenia na giełd; wiedeńską
wykonywa za małem pokryciem punktual­

nie i najrzetelniej
dom bankowy 1 

k omiso wo -g tełdo wy
A. Jellinek,

w  W i e d n i u .  S ta d t ,  H o h i m a r k t  8 . 
I W a l l n e r s t r a s s e  H r. 1 .

UWAGA.’Objaśnień i porady udziela na­
tychmiast sumiennie. (1852-8-8)

W i l h e l m  F e n ®
poleca

TAPETY
krajowe i zagraniczne świeże, w wiel­
kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
szlaki w arabeski oraz w kwiaty, 
sztukaterye, listwy złocone, 
prawdziwe amerykańskie ceraty 
na’meble i story do okien płócien­

ne i drylowe.
Podejmuje się tepetowania 

mieszkań. (1615-21-)

Salon mód i p racownia sukien damskich 
1. Figlowej

przeniesioną została w ulicę Mikołajską 
Nr. 452, po stronie gdzie Klasztór na Gród­
ku od frontu na dole. Tamże zawsze do­
stać można kapelusze w świeżych kształ­
tach a suknie mogą być wykonane w 2 
dniach. (1896-33)

Słynne brzytwy szwajcarskie
Jaquee Lecoultra w Rentier.

1 brzytwa z 1 ostrzem 2 zł., z 1 ostrzem 
w pudełku zł. 2*50, z 2 ostrzami zł. 3’75.

3 ostrz. zł. 4'50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz, 
zł. 5*50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6‘50 
1 pasek wraz z pastą od zł. 1-60 do zł. 2*50. 
Pendzle i mydła do golenia od 35 c. do 1-20. 
Jedyny skład oryginalnych w Magaz. broni 
F  J. D e m tn e ra  w K r a k o w ie  [274-2-]

Najświeź. towary sukienne i z wełny 
owczej tudzież koszule męzkie

własnego wyrobu.
Trwałe wykonanie, szybka dyskretna dostawa, 

wielkie uznanie i pokup wszystkich zamawiających.
Tylko j e d n e g o  z ł r .  s p ł a t y  od każdych dzie­

sięciu złr. rachunku na miesiąc po zadatku trzeciej 
części. Próby, prospekta, cenniki posyła na pro- 
wincyę (1836-6-30)

Juliusz Gtraetz,
w Wiedniu, TI., Praterstrasse Nr. 49.

ę t O O O O O O O C D O O O O O O O ^  

J .  I I I Y 1 T O W I C Z
Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20

wyrabia:
X . A / f i r / ł  I n  toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itp. 
f i t  " A j  t l l c l  z różnemi zapachami tak do twarzy, jak  do rąk o i  10 cent. do 1 złr.
r  ś r o d k i  do wywabiania plam, mianowicie:0 Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, miewa, pleśni itp. 35 c, 

m Benzolina, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 c.

Etilina, wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 c.

- Jawelina, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 e. 

Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu.
eŚ r o d k i  do wytępienia owadów, mianowicie;

Fenilin, przeciw molom, flakon 60 c.

Grylon, karakony, wielkie i małe stonogi, szczypawki itp. flakon 30 c.

Q Proszek perski na pchły itp. 5, 10, SO c. ( 1862-11-) j j

O AIichenin na wytępienie grzybu domowego nie awodny, litr 50 c. Ę s
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi. \ i

6 o o o o o o o c d o o o o o o o ć

1,000 złotych anstr.
te j p an i.

którejby po użyciu mojej

maści przeciw piegom
wyginęły tak piegi, jak  plamy wątrobiane, brzemienne i z opa- 
ł od słońca, wogóle wszelki koloivt szkodzący cerze. 1 słoik 

za zaliczką 2 złr. 10 c.

W ł o s y  n a  t w a r z y .
'ubienie włosów w niemiłych miejscach, aby tam w i ę c e j  n lł  

tychczas ’skromne 
na siebie „uwagę* 
m a  p o r o s t o w i , ________
zobowiązując się wrazie B le n d ® * * *  zwrócić całą kwotę.

C e n a  m a l e j  B a n e u k l  t  d r . ,  w i e l k i e j  AO n łe .

nie
lenia

rosły, było do-

(1744-2-2)

ROBERT F IS C H E R , doktór chemii
te Wiedniu, / .,  Johannesgasse i i .

S P I S  
wyciągniętych głównych wygranych 

na wydane przez nas w b. r.
promesy i losy

los lublański 2 stycznia d r .  80V 
węg. los prem. 15 kwietnia „  1 0 0 ,0 0 0  
los 1864 r. 1 czerwca 
państw, losy j 30 czerwca 
do j "'‘czynne I 30 czerwca 
prom. g.,i. Wiednia 1 lipca

prócz tego wiele większych 
p o b o c z n y c h  w y g r a n y c h .

99

5 . 0 0 0
20,000
10,000
5 0 , 0 0 0

P B O H E 8 Y
(1944-1-5) na »•/

losy węgierskie losy lislowzastaw.
całe  z ł r ,  3 > Stempel 
połówki,, l 3/ 4 ,„
H  główna wygrana m s

złr. 1 5 0 ,0 0 0  złr.
bez potrącenia podatku.

— ——  Ciągnienie 13 sierpnia-fCiągnienie 16 sierpnia. 
Wechslergeschłift der Administration des 

n u r  W IE N ,  C H - C 0 H N »

c. k. uprzyw. 
Z a k ł a d a  k r e d y t ó w ,  

z i e m s k ie g o
ty lk o  z ł r . l  i50c. stemp. 

główna wygrana

Wollzeile 13.

złr. 5 0 ,0 0 0  złr.

Wollzeile 13.

P A T S K T 1
(1908-67-90)

__________  . _ uerowie,
w W i e d n i u ,  Burgring Nr. 1. 

Konstrukcyjne przeprowadzenie niedojrzałych pomysłów.

wszelkich krajów ułatwiają i spieniężaj 
M lo k n le o k l  dii C o . ,  i

lężają 
inżyme 
ig Nr.

PKAWDZIWR
f i g n i i l  M e r i n o B *

Pa Art ha ud Moulin.
Nąjleptz* te środków czyszczą  
eych ip t  zeczystcząjących krew we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto w zołzach, lisząjach, 
w yrzu tach  skórn ych  i zepsuciu  

krwi.
w PARYŻU n p. Arthaud Mon- 

i, ulica Louis le Grand, — w KRA-
Skład _ 

lin aptekarza, 
KOWTE w ai
ną* w 
aptece
pteoe p. Krzyżanowskiego. [1541-20 J

Ces i król. 
Najwyższe 

uznanie.
KĄPIELE GLEICHENBERG ^  I

w  S T Y R Y I
Godzina jazdy od stacyi Feldbach węg. kolei Zachodnie 

R o z p o c z ę c ie  p o r y  1 m a j a .
Ro? poczęcie kuracyi winogronowej w początku września.

Szczawiki alkaliczno-muriatyczne i żelaziste, żętyca owcza, mleko, wziewania igliwiowe 
i rc proszkiwanej solanki zdrojowej, kąpiele z gazu kwasu węglowego, żelaziste, rzeczne, 
igli.v owe. zimne z urządzeniem do kuracyj zimną wodą.

• g O l i a n i l f s R i r i l l l l i e i l  pod Gleichenbergiem.
W y b o r n y  i  b a r d z o  z d r o w y  n a p ó j  o r z e ź w i a j ą c y !  wielka obfitość wolnego 

kwasu \ 'ęglowego, dostateczna ilość do w z n i e c e n i a  . t r a w i e n i a  natronu z kwasem wę­
glowym i soli kuehennej, tudzież brak połączeń wapiennych obciążających żołądek, czynią 
J o h a n  i . b r o n n e o  szczególnie p o l e c e n i a  g o d n y m  w  c i e r p i e n i a c h  i o ł ą d k a
i  pęe .* ,- .  (878-9-10)

U u  n a b y c ia  we wszystkich większych handlach wód mineralnych.
Zapylania i zamówienia na powozy, mieszkania i wody mineralne przyjmuje 
Dyrekcya zdrojowa w Gleichenbergu, lub skład świeżo założony w Wiedniu,

I., Wallfischgasse Nr. 8.

TORY do OKIEN

Nr. 1164. O B W I E S Z C Z E N I E
względem zabezpieczenia potrzeby s i a n a  w następnj ih wojskowych stacyach kwaterunkowych w drodze

licytacyi ze zastrzeżeniem wyższego zatwierdzenia, mianowicie:

Wywołanie licytacyjne odbędzie się

dnia u władzy
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Kraków 
Podgórze 
Bochnia .
Wadowice 
Tarnów .
Dębica .
Jasło
Nowy Sącz .
Kenty 
Krosno 
Ropczyce z Brzyzną 
Wieliczka . . . , 
Chrzanów . . . .

na czas

od

1 stycz. 
1882.
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CxcionJumi>>DruJunii „CZASU*

Dotyczące szczegółowe obwieszczenia mogą być przejrzane u  miejscowych władz wyżej wymienionych 
wojskowych stacyj kwaterunkowych, a wszelkie bliższe warunki licytacyi w kancelaryi c. k. magazynu po­
trzeb wojskowych (Militar-Yerpflegs-Magazin) w Krakowie, Stradom Nr. 12, II. piętro. (1848-3-3)

K r a k ó w ,  dnia 3go lipca 1881 r.

O d Jtt-omisyj z a r z ą d z a ją c e j  c. k . m a g a z y n u  p o trz e b  w o jsk o w y ch .______

d
p ł ó c i e n n e  i patyczkowe

kompletnem urządzeniem — oraz

^  z a l u z y e
w  różnej wielkości i cenie, otrzyma­
liśmy wielki wybór i polecamy po 

cenach nader umiarkowanych. — Przy odbiorze 
większej ilości, odstępujemy odpowiedni rabat.
Kutrzeba i Marczyński w Krakowie.

[1639-17-20]

Pa te detersive
contrę les tannes et

Pate depilatoire
pour enlever le poił sans interesser 

la peau
produits du D r. A. D e b a y  

h P a r i s .
Unique depót h C r a c o v i e  chex 

G łiliilau inc F e n z .  grande 
place 48. (1204-9-)

U rzaW zenla do

oświetlania gazowego
i o p a la n ia ,  tudzież w o d o c ią g i dla 
miast, zamków, will, dostarczają, trwale 
i tanio (889-9-20)

H ess. W o lff  A  Co. w  W ie d n iu , 
I .,  O p c rn g a s s e  Kr. O.

Jedyną rze c z ą
.11® k . K ' h n i

jest patentowany we 
'wszystkich państwach
przyrząd do ooto- 
wania szybkiego 

Kuntzetjo,
którym ngotować można nietylko wszelkie 

mięso bez wszelkiego dodatku wody, masła lub 
tłuszczu, lecz także inne potrawy w krótszym 
czasie daleko soczyściej i smaczniej niż w każ­
dym innym podobnvm przyrządzie. 1626-3 6) 

G ł ó w n y  a b t a d  i l ln  A n s t r y i - W ę g ie r  
ma firma

Johann S c h m i d ’s Nachfolger. Wien, I., 
^!*«sas*| KóllnerhofgasseN r. 3.
(Cenniki'na żądanie bezpłatnie. Odprzedającym 

zniżka.

KONKURS
„Tarnowskie Kółko Przyjaciół Mu­

zyki” ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę D y r e k t o r a  m u z y k i
z roczną płacą 500 złr. i dwoma 
koncertami benefisowemi, z których 
dochód łączny na 100 złr. się porę­
cza. Obowiązkiem będzie: udzielać 
naukę śpiewu chórowego, kierować 
chórem i orkiestrą, wykształcić ka­
pelę miejską, dyrygować produkeya- 
mi publicznemi. Maximum 20 godzin 
tygodniowo. Nauka śpiewu solowego 
i gry instrumentalnej solowej będzie 
udzielaną za osobnem wynagrodze­
niem przez wydział oznaczyć się ma- 
jącem. Podania z dokumentami wy- 
kazującemi uzdolnienie, wiek i zna­
jomość języków —  wnieść należy naj­
dalej do dnia lOgo sierpnia 1881 r. 
pod adresem s e k r e ta r z a  wydziału 
D ra Morelowskiego w Tarnowie. In- 
formacye listowne. (1870-2-3)

Wydział’*.

D la  M yśliw ych .
100 nabojów Lefancheux niezawodnych złr. 1’50. 
Lankaster złr. 1-80. Tesehnera, Dreysego i wszel­
kie inne systema i gatuuki najtaniej. Paczka przy­
bitek ulepszonych 35 ct. Race do puszczania ze 
strzelb po 15 ćt. Najpraktyczniejsze pass i na 20 
nabojów złr. 1'60. Za poprzedniem nadesłaniem 
złr. 1’95 posyłam franco 10 funtów szrótn. 

(1865-2-12) F .  J .  O e m i n e r .  H r a k ń w .

Kamienica
o czterech oknach jest do sprzedania 
wolnej ręk* przy ulicy FloryafSsk’o 
Nr. 361. Warunki są bard'o przystępni 
Bliższa wiadomość u właścicielki w ’ tyi 
samym domu. (1974-2-c

M B I a H  Jednym z głównych warunków piękności j*it piękna pleć. Nawet mn^ej pię- 
UL '*  ‘n>* uV*ztałtow*ne oblicze może naa zachwycić, jeżeli płeć jego znaj ir,jem*

bez skazy. Lecz tskre nsjregubrniejsza piękność wtedy dopiero z staje 
cznani, j żrli nie brak jej czystości, połysku i młodocianej świeżości cery 
i płci. - U bardzo znacznej’ liczby pan znika wszelka preteniya do pięk­
ności, jszeii jej płeć niezaohowa. Celem zapewienia sobie piękne j lwi żej 
płci ’ i do > 'źnet starości, należ? używać b * I i a m a  b r s o i o w e g o  I .e » -  
trlw ln  ndecanego prrez słynnych lekarzy, jak prot Pjefluch w L nd nie, 
b a fp  Dr. Jfingere, Dr. Raudnitza, i używany skutecmic przez bardzo wiele 
ladei. Ten ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świełośei płeć 
zeszpeconą pizez szkodliwe bielidła. namiętności lub inne pr yc?yny. a nawet 
ustrć; cery ini zczónj przez ospę. Zwiędła i sucha Cera staje się znowu 
Ś-izż i gUdi,. i n.biera przyjemnego kolorytu, na co oowinni z wrócić 
rwag< szcrególt le] t ts rn e  panie I ir.^tezyźni. Ze oprócz D n  I .* B ( t e l a  
h a l i ^ m n  b n o a o w e a o  nfeistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek

do npięwtema t zaom wani’ csry, uznali wserscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika zh. 1‘50. 
Do nabycia we LWOWIE n Z  RUCEEB4 aptek. (131-85 )

W Jl
pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości, lekarze 

zalecają'

H R O P Ł F  O n R A D Z A J Y C H I
D ra Samuela Thompson.

Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana .
OKŁIH aptekarza, powinien być uważany za fałszerstwo i pod- 
robienie, <3ćy?*"

W Par yżu ,  rue St. Lazare 11, — w Kr a k o wi e  w aptekach pp. Trau-
czyńskiego i Redyka, — we Lwowi e  w aptece p. Mikolascha, — w Czer-
ni owcach  u p. Golichowskiego. (1911-37-)

JP#H* proszki Selśllckle.
ri lj l h o  p r t w -

p ln n lo s n  •**
siedzgsem.

r l n i  w n  jeżeli na kaś- U M I W F ,  dfj ttTkłMił ^
pudelka wydrukowany jest 0- 
rreł i moja firma.

Od 30 1st zawsze s najiep- 
isyin skutkian używane na 
wszelkiego rodzaju skorn- 
by iołądka i przeciw 
swlehalęlena trsswrln- 
nłn (brak apetytu, zatwar­
dzenie i t. p.) przeciw kon- 
lestlo® krwi i sler- 

oroldninym, Srcsególnie Esleeono crobem, satTudniosym przy zajęciu 
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigaue.

C®*® sapleesęłowaaego orygtnalBsao paUełka * ■*». w. aa.

a francuska I sól.Ufódk
B  Nńjpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel-

W  W  wewnętrznych 1 zewnętrznych s&paleniacb, prawie przeciw wszystkim ahorobom
zranieniom wazelkisgo rodzaju, bólon głowy, cezów: rębów. zastarzałym i otwartym 

racom, jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oezów, porażeń' :m i uszkodzeniom eiał i 
wszelkiego rodzaju 1 t. d. i t. d. We lan k aek  ■ opisem neyslss 8 0  ant. w. .

tranowy IB. ErobndCo.
w H e r | | »  (w Norwegii).

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunkćm jedynie odpowiedni do leczni­
czego użytku. F l n a a k n  a  o p i s e m  s s ś y e la  k o s a ts a je  U s ł r .  w .  ®.

Główny skład wysyłek u A . M lo ll , c. k. dostawcy nadwornego,
Wi e d e ń ,  Tuchlauben.

Uprasza sig P. T. Publiczność wyraźnie iądać preparatów M OLLA i li 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

Składy utrzymują: w KRAKOWIE K. Wiszniewski ap t, W. Redyk apt., F. Sobierajski 
apt., A. Dylski aptek., M. Jawornicki kupiec i St. Feinśuah kup. — w BIAŁY A. Reichert ap t, 
E. Keler apt. — w BRODACH Ed. Liska a p t — w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki apt. — 
W GLINIANACH A. Helm apt. — w GURAHUMOBA E. Botcrat apt. — w JAROSŁAWIU 
J. Rohm apt. — w LIMANOWIE A. Mflilir apt. — we LWOTjIE J. Beiser a p t, B. Baoker 
apt., F. W. Królikowski — w NOWYM 84CZU R. Jaknbowe/i apt., W. Filipek apt., KosterkR- 
wiez wdowa — w NOWYM TARGU C. Lasr — w PRZEMYŚLU F. Nahllg apt — w PODGÓ-
R7TT H q„L!m:___  — D7¥a7num? t : u.a)   o HSlMn7lU7nurru r__tr_____u:

0 ,9J

Wieiogi
ARAŻUCACH Ig. Brosig — w ZB Sńsserii ann. (1843 3-)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakocimki,


